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A więc nie wolne miasto Gd nitek, tylko 
istotnie, jak chciała pomyłka drufeu w tek­
ście niemieckim: wolne p a ń s t w o !  „Mia­
sto44, fttóre autorowie warunków pokojo­

wych wyodrębniają od Polski, obejmuje 
c a ł ą  d e l t ę  W i s ł y  i obszar ykysunięty 
jeszcze daleko od .niej na zachód, aż do 
Czysto polskiej^ miejscowości Kolebki nad 
morzem. Obszar to  ogromny. Możnaby na 
nim mbudować sto Gdańsków. Panować 
bodzie tutaj, nad dziesiątkami siół i wień­
cem miasteczek, bezpośrednio i przede- 
wsz^stkieią gdańska nieaiwśzy.zna, wycho­
wana w szkole pruskiej, rozwydrzona na­
cjonalistycznie, odnosząca się nienawistnie 
do wszystkiego, co polskie. Pomad tą władzą 
„pierwszej instancji44, która z natury rzeczy 
będzie przeniknie we wszystkie szczeliny 
codziennego życia, unosie się ma nadbudowa, 
wzniesiona przez kongres. Polska? Nie. 
Otrzymamy tam ,'na ziemi, ■wy dartej pradzia­
dom naszym przez zbirów Fryderyka rozli­
czne „prawu11, lecz nie suwerenność pań­
stwową, choćby obciętą. Jeszcze wczoraj, 
na podstawie pierwszych, niedokładnych 
Wiadomości, niektóre pisma obwoływały 
p r o t e k t o r a t  Polski nad Gdańskiem, 
nota bene, jak się zdawało, zacieśnionym 
do rzeczywistych rozmiarów miasta i nąj- 
trlłżawej okolicy. Nic ma suwerenności! Wyż­
sze k,1 > jo życia państwowego na. obszarze 
iflotty Wisły i poza tym obszarem zostają, 
umięilr/.ynarodow rosie. Obszar przechodzi 

{wyraźnie na własność „głównych mocarstw 
sprzymiert&onyc-b i zaprzyjaźniony eh". To 

• nic będzie Polska, to będzie neutralne pań­
stewko. Nieprawdą jest, jakoby był to po­
wrót do  Stanu rzeczy z czadów Rzeczypo­
spolitej, gdy Gdańsk cieszył się prawami 
republiki miejskiej pod polską, zwierzchno­
ścią. ©płowieć rtetesią^Fh obszaru, który 
ćeraz wyosobniono w odrębną całość, tw o­
rzyło bezpośrednie polskie terytorymna pań- 
Stv owe, nie mówiąc o :ETblągo, o połowie 
aatoki fryakioj, które były na.sże. Skrzyw­
dzono nas w tym nieskończenie ważnym 
odcinku naszej -ojczyzny strasznie ponad 
■wszelka miarę. ^Zasadnicze4' śtairnwisko p 
I.loyd Oooigcki i jego przybocznych żydów, 
•zezujących przeciw nam od ItetopĄda uhm-, 
giego loku, stanowisko, k t ó r e g o  u -  
ł* r a k ł o p t  z y  r  o u  t r  z y g  a  n i u o 1 o- 
s i c  N i e m c ó w  c z e s k i  cli. tryiuimfuio 
W całej pełni'

trzysta tysięcy, lora t r  z y  i p ó ł  m i 1 i o n a 
n i e m i e c k i e j  l u d n o ś c i ,  z a j m u j ą ­
c e j  o g r o m n e  z w a r t e ,  n a r o d o w o  

j e d n o l i t e  t e r y t o r y a ,  które łączą się 
w dodatku bezpośrednio z obszarem ogól no- 
niemieckim? Jeżeli t  o było możliwe, dlax 
czego nie uznano naszych praw do dróbne- 
go skrawka, który nie przestał do dziś być 
kolonią obcą. na naszej ziemi? Dlaczego in­
teres wroga postawiono wyżej, niż nasz? 
Gdzie zatem przyjaźń dla Polski? Cóż mogła 
była koalieya, likwidują® pruski iinperya- 
lizm, uczynić w stosunku do nas mniej, nie 
wystawiając na szyderstwo haseł, k'tóre 
brzmiały przez cztery lata. na ustaoh jej 
wielkich mężów? Ponownie przecież ńie mo­
gliśmy być pochowani do grolwi, jak za cza­
sów Katarzyny, w tej Europie, którą Wilson 
urządza!

Rozpoczynamy nowe życic państwowe 
w następujących. na rasae waronkoch: Wi­
sła w najważniejszej części swego biegu nie 
będzie płynęła przez polskie terytoryum, 
gdyż o prawy jej brzeg'-* oprą. się Prusy, a 
jej ujścia .znajdą się wogóle poza obrębem 
naszych granic państwowych. Prawo swobo­
dnej używalności Wi-ly przez Niemców 
z Prus wschodnich stwarza na tej narodowej 
arteryi polskiej kondorom‘um z. wrogiem. 
U wyiolu na Bałtyk rozsiada się w najwa 
żniejszym, a  raczej jedynie ważnym dla nas 
punkcie państwo gdańskie-, faktycznie nie 
zależne od Polski, rządzone pracz Niemców 
lbzez wązłucłwiy polski kiuiytarz, prowadzą 
cy do Pucka, mają Prusacy z  lewej strony 
i -Prusacy z prawej strony zagwarantowane 
międzynarodowo w.ołńe j.transit*44, jak w i 
własnym domu.

To dość, aby się ucauć — sprzymierzeń 
cem zwycięskiej en tenty.

(dezekiwałiśiny, że kongres stworzy Pol 
sce ramy do pracy. Zyskaliśmy platformę 

-do  w a l k  i. G dyż wałczyć o  rzoczywiete 
wyjście na, morze będziemy, jak xa Krzy- 
wuttStego, Łokietka i  Jagiellonów, aż (W 
zwycięstwa-. " ,  Ctt.

*9r

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  j
Zwyczajne (» wiwrj nonp .lab }«{*

„ układ tabelaryczny . . 
Nadesłane (za wiersz ceap.) . . .
Nekrologi  ............................
Komaaikaty (po kroniee) . . . .  
Paski (2 i 8 stronica) . . . . .  
Załączniki, prespekly Itp. dla oreaum. 
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Tljśeic do morza naszej narodowej m iki 
będzie zatem zatarasowane pr/a z objęć ciało 
państwowe. Dostęp naez do morza, w tym 
jedyjijun dogodnym punkcie będzie wisiał 
na włosku skomplikowanych „praw14, które 
lada burzliwy podmaich (iotarg-aj Gdańsk 
w uowyicti warunkach .prawny ch, a zwłaszcza 
teryłoeyalnyich, nie. p5zest.cn.ic być ogni 
Akiom ducha, wszecbnicmie-kiego. Przeci­
wnie. Właśnie term , gdy sztucznie hodowa­
ną biurokraoyę zastąpi zdrowy element go­
spodarczy, gdy senny gród pustych olbrzy­
mów - spichlerzy uderzy dzięki celnej wspól- 
jwrio z Polską tętnem potężnego rozwoju, 
dmńi Wiurycha Knipprode stanie przed na­
mi w cale i swej sile. Niemczyzna gdańska 
będzie zgarniała nieprzebrajm korzyści z pol­
skiego Ilintcrlandii, będzie tyła naszemi 

•okami żywotnemi, zamknięta równocze- 
ćnie w ramach swej międzynarodowo ]C>rę- 
czoncj odrębności. (Idańsk z muzealno - u- 
rzędniczej mieściny Stanic się milionowem 
niemieekicin emporyum, panującem na ob- 
Bzarze blisko tysiąca, kilometrów kwadra- 
towycli. My pracować będziemy na to, by 
ta twierdza gdańska na polskim w-ehod/in 
rosła jaknajszybciej.

Oto — perspektywy7.
Oto rozium stanu układaczy nowej karty 

Europy.
Nie mogli nam sędziowie koalicyjni oddać 

tego bezcennego dla nas kawałka ziemi, 
który  był przecież od tysiąclecia naszym, 
który bandyta pruski ukradł nam, a jego 
rodzimą ludność wytępił, narodowo zgwał­
cił, lub rozpędził do swych nadreńsfeich ko­
palu i fabryk! Aby garści Niemców, z któ­
rych połowa nosi słowiańskie nazwiska, wi- 
ctomy ślad polskiego pochodzenia, nie pod­
dać polskiej władzy, poświęcono ’ interes 
dwudziedtopięciomiiionowego na,rodu. Pyta­
my i nie przestaniemy natarczywie pytać, 
dlaczego t y c h  s a m y c h  s k r u p u ł ó w ,  
«o na wybrzeżu bałtyckiem, nie było w 
C z e c h a c h ,  dlaczego tam zdecydowali,)

ibio K o ^T.,11 /. J  n  . . .__1

Z wyników wojny.
Zwrot w pojęciach francuskich na stosuuck 

kościoła i państwa.
Na. krzesło opróżnione jir/.ez śmierć hi 

Alberta de M-un, |s0iwoł?iła Akatieinia. fnmc 
ks. Alfreda Baudidlacta, rektora instytutu 
katolickiego. Oeniniiiy ten i przez Niemców 
historyk i apologeta, stał się w czasie wojny 
zwłii.szcza w r. 1914 i 1915 celem gwałto­
wnych ich ataków i oskArżeń, a  to z poiwudu 
dzieła „Gudrre alLeinur.de et le cattolicisuie 
wyda,u,, go zbiorowo za jego stajaniem. 
Zwalczano go za to tak  gwałtownie, że na 
wet biskupi niemieccy usiłowali w Rzymie 
uzyskać potępienie U., a  powiem szwajcar 
sho-niemiecki d/ictinik usiłował wido­
cznie cekni zoliydzenia go w oczach Stoli­
cy św. pp/.ypisać mu zdanie: „jeżeli Benedykt 
XV nie zrozumie, że .mamy słuszność, to 
obieraemy sobie nowego l ’apieża w A,\v mio­
nie44. R edakcja owieg'o pisma postąpiła we­
dług zasttdy „celumniitre audŁuc-ter41. 14 kwie- 
toia b. r. nastąpiło uroczyste przyjęcie B. 
w poczet akademików. Znamienne są mo- 
w'J, w-ygłoszono przy tej sposobności przez 
B. i Marcela l ’icvosta, dyrektora Akademii. 
Czyta sic je z pnaiwdziwą satysfakcją, tak 
dla ich mistrzowskiej formy, jak i porusza­
nych w nich problemów religdjno-społeez- 
mych. („Tempe44 z 11 kwietnia). Przyjętym 
zwyczajem B. oddał hołd pamięci swego po­
przednika, prawdziwego katolika, godnego 
potomka francuskich ,krzyżowców44, gorą­
cego p&tryoty i przewidującego polityka, a 
preedewszystkiem gorliwego słowem, pió­
rem i czjmnm obrońcy praw Kościoła, i pra­
wdziwie ]M> chrześdjańsiku czującego i o- 
wocnic działającegio jwotektora klasy robo­
tniczej. Do pracy socyalnej bodźcem były 
hrabiemu słowa, jakie mu w oczy rzucił u- 
mierający komunista z 1871 „wy jesteście 
bantowmiliami44 i uwagi zakonnika Meięue- 
na, że odpowiedzialna za nędze są możni, 
i szczęśliwi, którzy obojętni przechodzą 
obok ubóstwa i ucisku. Przejęty tern poświę­
cił się pracy socyalnej, 20 lat życia to okres 
wielkich wysiłków, celem stworzenia pod­
staw prawdziwie sprawiedliwego ustroju, 
społecznego. Tuż przed wojną miano uchwa­
lić praiwa ograniczenia godzin pracy, obo­
wiązkowej asekuracyi od wypadku chorób 
i t. d., możnaby im słusznie nadąć nazwę 
,Jex Mun“, bo to wszystko były idee zmar­
łego hrabiego, które on gorliwie propago-

wom przeciwnym Kościołowi uchwalo­
nym w tym czasie, gdy „Francuzi nie milo 
wali się wzajemnie44. B. zauważył w swej 
mowie, że spełnia tylko swą powinność, je­
żeli przytacza często powtarzano przez zmar­
łego żądania wymierzenia sprawiedliwości 
Kościołowi. Hr. do Mmi często a  gorąco wzy- 
wiał, by otworzyć z powrotem tysiące za*- 
mknie tych niesłusznie szikół, by zwrócić 
szpitalom siostry miłosierdzia i krucyfiks, 
ten znak pocieszenia, przywołać wypędzo­
nych zakonników i t,. d. W arto przypo­
mnieć — powiada, — gorące piotc>:ty zmar­
łego przeciwko brutalnemu zniesieniu kon­
kordatu i ustawie o rozdziale Kościoła i pań­
stwie, w których on widział „oficynko; ape 
stazyą41 Francyi. „Oby •wsponmiuuio tego 
wszystkiego ]>rzesz]rodziło powrotowi po­
dobnych rzeczy. Dla wzmocnienia, Francyi 
jedność niemniej jest potrzebno, jak była 
i dla jej ocalęnLa. Mam prawo — powiada, 
B. — poYyieJzieć to, że opinia wielkiej czę­
ści świata obserwuje w tej chwili politykę 
francuską i że stosownie do stanowiska-, ja­
kie zajmie, zachowa w całości lub narazi 
na kbmpęomitacyę swe iJezrówną.ne moral­
ne preetige, zdobyte w tej wojnie14. W odpo­

wiedz! dyrektor Akademii witał nowego 
akademika, jako pra.wdziwego męża nauki, 
prawdziwego, patrjot.ę i zamtuzem jako ka­
płana. u którego w każdej czynności ..wia­
ra jest zasadą i przewodniczką41.. Nawią­
zując zaś do jego kGŚcielno-rełigijwych wy­
wodów p4®edeta.wił jioezezegóhao bezy sto­
sunku Kościoła i państwa od 1870—1905, tj. 
do czasu Prup: X.. kt/irego pOffrtyfikat „siłą 
wypadków był pmnłyfika.tmu wałki44. Je ­
szcze, w r. 1894 mówił Spuller o  nowym du­
chu, jaki powinien zarianować we Francyi 
i polecał, „oświeconą,, humanikarną, wyż­
szą tplćnnucyę, która ma podstawę ńie tyl­
ko w wolności duclnr, ałe i w wolności ser­
ca44 — przyszły jodpakk fomm (raaey. Prevo«t 
Sjwnlziewa się, i*  ł»ęda.i*> po> w jn ie  ińAczej. 
Straszne próby i zwycięska wojna zbliżyły 
wszystkich Francuzów, wszyscy śpie­
szyli ohętoóft e pomocą aagroźonej nutece. 
Obok ińatoryalisfe kapłna,- obok rejaJtetyi 
żvd, anarchista, razom z kapitalistą, wszyscy i 
krwawili się dla ojczyzny. Zasady wieczne, 
które dały Francy! 'zwycięstwo wprowadzić 
należy i do praw i obyczajów, a  więc: wol- 
Jtość naiuczania, zrzeszania się. pi'acy, 'stu* 
dyum. (rodułicyi, modlitwy-. równość, 
wszystkich obywateli wobec prawa i opinii 
do jakiejkolwiek tana przyznają się nauki 
czy reiigii, szczere braterstwo, juk za cza 
sów vrałh i: rewizyi piwłdaó tozcbtt. to — mó­
wił Pr. — co jej potrzebuje, e zacieśnić 
węzły uierozt:opnie rozcięte. Dziś są dwie 
największe potęgi na świecie, wobec któ­
rych wszystkie inne są słabe i drugorzędne 
Jedna, która ufając słowom założyciela, po* 
wi;uLi.: „ja mann pized sobą wiecznóćć41 — 
to Kościół druga zaś, choć tak daleko się­
gająca, ale ma daWtą przed sobą przyszłość, 
to clciiiokracj a. Dla dobra więc światsi, te­
raźniejszych i przyszłych pokoleń wzy wać- 
należy d»> żgudy, do złożciria broni i wza-. 
jeomego rozum lenia sio i wyrozumiałości. 
„Uczyńmy - -  kończył Ib-, swą mowę — 
rachunek sumienia, i ze szczercm sercom, 
bez goryczy dążiuy Francuzi pojednani do 
pokoju obiecanego ludziom dolircj wt>li“. 
Bądź co bądź cii-kawe światło rzuca ta  mo­
wa na nastroje panujące wśród Francuzów.

Z końcem ubiegłego roku nic kto inny, jak 
radykał Ho,rve w „V.ictoire44 Wzywał także 
filo zgody, do „enfente emdiale44 miedzy pań- 
stwc-m a  Kościołem. Ten niegdyś zaciekły 
nieprzyjaciel Kościoła i wielbiciel prawa o 
rozdziale przyznaje, że Kościół je uważa 
za namszm ie »wyeh zasad, wolności i ja­
kości. I on wzywał by dozwolono powrócić 
zakonom i doradzał nawiązanie oficjalnych 
stosunków Francyi z Watykanem. Jak 
zmieniają się czasy! Może we Francyi na­
prawdę nastąpi po wojnie era wolności dła 
Kościoła, daj to  Boże ! PEEM.

| - W ' «  - - Ł---- JT '  O
•ię bez wahania wcielić do obcego organi- i wał. Jako prawdziwy krzyżowy rycerz wy­
t n ą  państwowego nie sto, dwieście, lńb | stertował niezmordowainie przeciwko pra-

nosyjskiej, austryacikiej i pruskiej przecho­
dziły w r. 1918 przez Szangai z Władjwro- 
stoku lub z Cliarbina. Tutaj rozpościerał nad 
nimi opiekę Komitet polski, skupiał ich i je­
dnoczył, a mając wielkie wpływy w konsu­
latach francuskim i angielskim, ułatwiał im 
przejazd do organizującej się wtedy armii 
gen. Hallera we Francyi, przyczem prezes 
i wiceprezes Komitetu nie szczędzili wła­
snych majątków dla, ulżenia doli tułaczów. 
Poza tern Komitet umieszczał Polaków7 na 
posadach, umożliwiając przetrwanie czasów 
krytycznych. Przy tej okazyi niepodobna nie 
wsjmmnicć, że prży matoryalnej pomocy pp. 
Jezierskiego i Jasińsldego powstała w Szau- 
gaju polska fabryka mechaniczna, którą pi o- 
wadzą inż-ynierow ie lwowskiej politechniki 
pp. Sędzimir i Tomasik.

Komitet w S-zengaju był też rodzajem 
konsulatu dla przejeżdżających Polaków: 
kiedy polskie paszą rorty nie istniały, rosyj­
skimi zaś nie można się było posługiwać, 
ponieważ Anglicy i Francuzi z obawy 
py.ed bolszewizmem wogóle nie w\ j)u- 
szezali *a granicę ludzi z rosyjskimi }>asz- 
poTtami, Polacy otezymywali wizy, oparte 
na zaświadczeniach polskich organizacji — 
za poręką polskiego Komitetu w Szangaju. 
Spnawa nie natrafiała, na tradności techni­
czno z tego względu, że Poloków w Chi­
nach jest wogóle mało i niemal wszystkich 
komitet szamgajsld ma w swojej ewideneyi.

W Maudżuryi i wschodniej Syberyi wre 
WTSzystkich -większych miastach znajdują się 
zorganizowane kolonie polskie. Ogniskiem 
polskie/n w Mandżuryi jest CharWi*, gdzie 
kolonia posiada „Gospodę polską44, gimna­
zjum. szkoły ludowe i kościół, a, nadto wjT- 
cbodzi tam pismo polskie, tygodnik ilustro­
wany (litografowsniy), p. t, „Wiadomości 
% Dalekiego Wschodu44, redagowany przez 
p. Homauia. W Charłńiue odbyłj- Rię w cza­
sie wojny dwa zjazdy delegatów pokflki^h’

organizacji Wschoflnioj Syberyi, Maiidż::- 
ryi i Chin. Wzięli w nich udział delegaci z 
Władywostoku, Ghabarowska, Błrgow:-''- 
szczeńska, Irkucka, z wiciu pomnie‘j.* ę : 
osad polskich i z Szangaju.

Na pieiwsEym y-jcźiizic obradowano >•-. I 
obrosną interesów Polaków tam osiadiy.c':i i 
utworzono organiziioyę dla- wygn-tó- ć •• 
z Królestwa polskiego ]jow-racająi»>cii <t ‘ 
ojczyzny. Zjazd zaznaczył ponadto »u-o j <- 
lityczne stanowisko jako zgodne z kotói.-- a 
antjniieiniecką- Na drugim zjeździć, któi 
się odbył w juaździeniiku 1918 r.. wybiciu 
radę narodową, złożoną z pięciu ozi-onków 
i uchwalono ogólną mobilizacye 1’ci,:,ków 
dla tworzenia amii {Kiłskiej na Syberyi )i:••//•- 
ciw Niemcom, którzy wojska ewe posyłali do 
Rosji na jmnioe bolszewikom. VVTkróu-!-* 
dnakże, w listopadzie, nastąpiło z*w iesy- -e* 
broni i do polskiej armii sybcryjs'k,*j i 
gnicto przeważnie tylko Polaków j ‘ń- 
tak, że armia ta prawic w 90 pioc. skiftó 
się z jeńców Polaków z armii aus-r-;u k -■' 
i niemieckiej, a w małej tyłko części z <■- 
cJiotniiiów. Początkowo były wielkie t i u  
dności w organizacji wojslut z feowo ’ * 
braku mundurów, broni i prowiantów: •■/. 

biegiem czasu stosunki zaczęły się nieco 
poprawiać, a do dnia dzisiejszego spodzie­
wać się należy wszystkie braki z pcw." - 
śeią już zostały usunięte. Wedle wiań.mo­
ści ze stycznia b. r. w armii tej nastrój pa­
nował nienajlepszy z tego powodu, iż r ’ ' 
wiedziano, jak się raąd i epołeezciteto i 
polskie dc tych kadrów odnosi i czy two­
rzenie ich leży w interesie rzccEyposi-oliicj 
polskiej. Obecnie jednak obawy te muszą 
pierzchnąć w oblieea poeieszająicfigo f.i*-: t;- 
że kolonie polskie na daleikiej Syberyi u / j -  
fekałj7 kontakt i  Pokiką pi^ea de4egxi.cj •:*. 

która już przybyła do kraju.
X B.

Po wręczeniu traktatu pokojowego.

Polacy na dalekim Wschodzie.
W każdym zakątku świata, można dziś 

spotkać Polaków. Niektórzy z nich dobro­
wolnie wyemigrowali „za eldebem14, innych 
zaś wojna wyrzuciła poza granice kraju ro­
dzinnego. W ton sposób wielu z naszych 
zaomków znalazło się w odległych Chinach. 
Główmem ogniskiem polsldem w Chinach 

jest miasto Szangaj, gdzie starainicm hr. Je- 
zieifkiego, dyrektora banku rosyjsko-azya- 
tyckicgo na Chiny, Mandżuryę i wschodnią 
Sybcryę, oraz p. Zj-gmunta Jastrzębskiego, 
dyrektora tegoż banku w .Szangaju, powstał 
Komitet polski i Dom polski.

Fale oficerów i żołnierzy Polaków z armii

Kraków7. P. A. T. Telegram iskrowy ińe- 
miocikiiego delegate z AVer.ra.Iu, przejęty 
przez stacyę kraliowską:

Po ogólnem zbadaniu pr; linńmu-j ów po­
kojowych utworzyła wczoraj delegacya uśe- 
mieeka pięć pesikomisyi: do spraw polity­
cznych, gospodarczy cli, flnaą^owycb, .społe­
cznych i jM-awiiw)-)S(Liijn-znjch. Z powodu 

Wiszeelistienmej treści prclimiuarj ów trzeba 
będzie zajiewni© 'powołać, rzeczoznawców z 
Niemiec lub też będą musieli poszczególni 
delegaci jechać stąd do. Niemiec.

Kraków. P. A. T. Radio stac ji kaakow- 
ókiej z Paryża. A\ czonaj wieczorem sześciu 
członków niemieckiej dolegacyi z Brock- 

dorffcm-Rantzau wyjechało tło. Bedlna, za­
bierając ze sobą egzemplarze traktatu. Ko­
ła politycwne są zdania, żo wyjazd teu ma 
na celu przygotowanie kajupumi prasowej.

Bezczelna odezwa rządu pruskiego
Kraków. P. A. T. Radio s tac ji w Nauen. 

przejęte przez stacye krakowską: Rząd po | 
ogłoszeniu warunków pokoju wystosował 
do ludności prowincyi Prus Wschodnich 
osobną odezwę, w której powiada: Oderwa- 
«ie Górnego śląska od państwa, oderwanie 
bogatych, przeważająco niemieckich obsza­
rów w środkowym i dolnym Śląsku, Poznań­
skiego, Prus Zachodnich i Pomorza, odłącze­
nie Gdańska, jest targnięciom się na prawo 
■aumostianowienSa ludności tych otezarów, 
któtre zdobj7to niemiecką pracą i niemiecką 
kulturą, co też stanowi dzisiaj ich zaletę. 
Jest to targnięcie się zupełnie niezgodno z 
zasadami Wilsona, uroczyście ogłoszonemi. 
Głoflówa-iiio w> loagane dla południowo- 
zachodnich części Prus Wschodnich nic za­
krywa swego gwałtownego charakteru, oio-

zgodnego z prawem i danemi preyrz&wc- 
iiiami. a  żądane oderwanie północnych i 
wschodnich części Prus zadaje nie tjlLo 
gwałt ludności, k tóra mimo prowadzuni j  v. - 
wnątrz propagandy czuje się njemiecką. I 7®/, 
również dopełnia gospodarczego zamknięcia 
Niemiec od narodu rosyjskiego, z którym 
pozostawanie w stosunkach gospodarczych 
jest koniecznie dla. przyszłości .-hu narodów. 
Ludność wschodnich prew i cc;.: !*» =»: ?.o-.v»n- 
n.a być przekonaną, że rząd wszystko u ' '  - 
ni, by niebezpieczeństwo oddalić.

Szczegóły traktatu.
Kraków-. P. A. T. Radio stacyi krakefw- 

sklej z Lyonu: W lidępio traktatu o żeglu­
dze na ra k a c h  niemieckich powi dzi.nn. : 
Żegluga na Odrze będzie żaz-zątlzaaw. pm>. 
kom ikę, międzyaiarodio-wą, złożoną % 7
członków, mianowicie z zastępców7: Polski 
Niemiec, Czech, Anglii, Pramcyi. D-i .ii 
i Szwecyi.

Prasa właska o traktacie.
Kraków. P. A. T. Radio s tac ji krakow­

skiej z Lyonu. „Giomale d4ltalia“ pisze, żc 
Niemcy będą się opierać, ale w końcu ustą­
pią i przyjmą wstnunki, które ita nab>żon<>.

„Epoca11 zamieszcza, że trak tat nie jes1 
jeszcze podąusauy, ale zwyciężeni w rzęeay- 
wistości nic nuogą ich nic podpiwić,

„Tribuna14 ptezo, że br. Brockdurii-Esui- 
tzau wygłosił „coniUtcor44, ale nie jest mo- 
żUwem, aby uznając maximum kiwywdy. 
chciał powoływać się na jakieś prawa, albo 
żądał częściowej bezkarności. Prawpodio- 
Imuc będziemy świ:wPa'..mi zapasów dyplóma- 
tycznycb. mianowicie w kwcstyach finasi1' - 
wycli* kolonialnych i tery tory d«y  cli.

Obrady Sejmu polskiego. 7
Warszawa. (P. A. T.) Na dzisiej-zom j k i - 

siedzeniu Sejmu odczyt ano intci;|)elaeye : 
AYśród nich interpclac-yę posła M a r y l -  
8 k i e  g o  w sprawie a-gitacyi jmlitycznej i 
wywrotowej milicji ludowej. Poseł W e i n -  
z i c h e r  i t.ow. wnieśli inl.cipciacyę do mini­
stra spraw wewuiętrznjrali w sprawie zabi­
tych pirzez wojsko 87 żydów w Lidzie. Dnia 
18 kwietnia ukazał się, ofieyaloy komunikat, 
sztabu o zdobyciu lady i doniód także, że 
żydzi miejscowi biali oficjalny udział w 

walkach pó stronie lwłszowików. inne wia-

Mkrtńośoi « :*«.jściacli tamtejszych podały, i ' 
zginęło wtedy kilkudEiesięciu żydów wa 1- 
czącycb po stronie bolszewickie;. Inne znó 
podały liczbę zatńtycli żydów na 35. z I; t*7- 
rvch wieV«/a cześć padła od zbłakaiiyc i 
kul.

Pierwszym punktem porządku dziennego 
było drogie czytanie ustawy o  ustaleniu i 
oszacowaniu świadczeń i strat wojennych. 
Sprawozdawca komisy! budżetowo skarb >- 
woj pos. Rząd oświ.-uleza, że nasz gjówny 
uriąd likwiiLtcyjny przedkłada projekt u- 
ętńwy na mocjr, której rząd ma przejąć, 
prace dokonywane dotycŁęaąs p r a ż  insty-



ftu. Ł „GŁOS KASO£>ti“ z acia 11 Maja 1919 roku. Bk. 105.

ojłńzymiej większości nawAtt. j gospodarze wity podwieczorek, podczaa które-
Pos. Haiban krytykuje *®cha*cizałą farmę I ^  z resztą przez cały czas pobyła w sa- 

projektu. Co do treści kry łyknie t. bw. Straż przygrywała orkiestra salinarna, mają-
1 także przedstawicie lę | praw, ty  stena jedno izbowy i ustęp o astczel-jea.J uż 'KtaJoiią dobrą opinię.
ynnik społeczny będzie [niku państwa, swis*swLn^cza to, że naczelnik! Podwieczodra rae ł»zcze przemówił rod-

pań-stwa jest naczelnym wedzem. Treścią | ca. podnosząc z zauowoieiuem, ze
astawv jest jej niejasność, k v k  ścisłych o - ! * f e. ^  t0 .*«  U Wiehezka, którą o-
kreśleń. Zarzuca dalej, że eefeiowie mają I w lf“ *. ■ . , j  , . -__  , ipisow- fiskalnycu, z rażącym ua każdym kro­stę opierać me na kodeksie n r n n im ,  cle \ . ,   - „  i n., • - *- . . ... - ku piętnom wrogiego zaboru. Dzib przez te
™  ^ ^ dil ^ ^ -re d h w tłse i. T i i9M^ ty  a o M k Z  i sklepień wywtosłyt*
I W a i iO I !  oo-ł*«.ii/v« m a  l i m  Itm io.n-inior> .i. t iiz i ą * •’ r  *

wioną? dach wolności i  niepodległości i odczućWkońeu zarzuć*, że nie wponmiano nie 
w projekcie o narodowościach.

D arzą eyśkfesyę odroezjł marszałek 4o 
wtorku Następne posiedzenie odbędzie a e  
we wtorek o gadz. 3 popeł.

Wezwą & ładu paisltiess.

też można wszędzie włodarstwo prawowitego 
gospodarza". P« p. k^inimkim przemówił je­
szcze górnik Kowadtłu, wskazując głównie 

na solidarność, panującą dziś między górnika­
mi a inżynierami, którzy wszyscy pracować 
prrgną i pracują dla dobra Ojczyzny.

W imieniu gości podziękował za serdeczne 
przyjęcie redaktor Proteseh, poczem wszyscy 
opuścili saliny, unosząc jak najmilsze wraże­
nie i życząc naszym żupom -setnym w Wielicz­
ce jak najwspanialszego roziewitu.

tucyę prywatną. Ustawa ta  mówi o p©w->-,lfcfca jest relitśą panują :ą, jako a tm a n ie  j W dworcu kopalnianym zastawili gościnni 
łamu £ •  żyeia keaihsyi szacunkowych, łiiioj- ‘ 
i&cowyeh i komisyi głównych. Na czele ich 
będą stali przedstawiciela sądownictwa, 
brać w niej udział 
ministerstwa, a c
również w obszernej mierze uwzględniony.
Ustawa przyjęta w drukiem czyeanm z  po­
prą wikami stylMyeznemi.

Pos. D ę b s k i  zgłosił reurdueyę: Wzywa 
sie rząd, aby poczynił starania celem zor­
ganizowania pąńs-twowych, względnie pod 
opieką państwową pozostających komisyi 
szacunkowych ma kresa.eh wschodnich Rze­
czypospolitej wyswobodzonych z pod bol­
szewickiego i z  pod ukraińskiego najazzki.
Rezolucję przyjęto, poczena colą ustawę u- 
chwałono w trzeciem czytaniu jednomyślnie 
en bloc.

Przystąpiono do dalszej rozprawy nad 
deklaracją konńytueyjuą i projektem wy­
zwolenia.

Pos. D a s z y ń s k i  występuje przeciwko 
projektowane;?.h w elaboracie rządowym 
konkordatowi z W atykanem i wytyka inne 
jeszcze braki projektu rządowego.

Pos. K a m i e n i e c k i  oświadcza, łe 
projekt rządowy pod wpływem owej właśnie 
psychozy wojennej pojmuje państwo tylko 
jako zbionow isko gmin, z których każda ma 
własny rząd. Przypomina to  utopię o  gzni- 
liewdadztwie, gdyby chociaż w  części te 
myśli zrealizowano mogłoby to nas tŁopro- 
rvnd-zić do takich ehtwbłiwych objawów, 
jakieml były owe Rzeczpospolite radomska, 
opotowi-ka i tarnobrzeska. Dążenie do upro­
szczenia Idzie w parze z obniżeniem pozio­
mu żvcia. Pobiją się to irp. w  rozdziale o 
sądownictwie, który 'przypomina stosunki 
sadowe z wieku XIII, bo nie wskazuje sę­
dziemu prawa pisanego, jako podstawy jego 
wyroku, lecz przedstawia mu ogólne pojęcie 
sprawiedliwości. Jednoizbowość Sejmu pra­
wdopodobnie Sejm cały przyjmie z zadowo­
leniem, nie uznając też za. uzasadnioną chęć 
wynalezienia jakiejś formy, aby projekty 
wstaw były powtórnie rozważane. Droga 
jednakże* obrana przez autorów projektu . 
rządowego przez wprowadzenie owej straży 

praw, jest nadzwycza-jnio niedoskonałą.
To samo odnosi się do ustępu przyznają­
cego jednej czwartej części Izby prawo żą-

Odezwa do Ludu polskiego pojawiła się w 
ostatnim numerze „Piasta11, podpisana przez 
wszystkich posłów polskiego stronnictwa lu­
dowego „Piast owe ów". Odezwa ta  powiada:
„Nie zebraliście za wiele, to prawda; pomyśl­
cie jednak o tein, ile to jest w miastach ul>o- 
gich rodzin robotniczych, ile tam jest wdów, 
kalek opuszczonych, nie mających pracy i za­
robku, a nawet do pracy niezdolnych, ile to na 
wsi mieszka waszych braci, aasiadów, mało­
rolnych, bezrolnych, chałupników i komorni­
ków, którzy dziś nie mają co do ust włożyć, 
którzy cierpią głód nie ze swojej winy, którzy 
muszą patrzeć na nędzę swych rodzin, na roz­
pacz żon, na płacz dzieci, codziennie przymie­
rających z głodu i zimna! j

„Tej nędzy wara, którzy macie środki ży-j _
uncści, cierpieć nie wolno! Tym biedakom mu-; • „  „ . . . _
sicie pomóch, bo to jest obowiązek i katolicki '• . ? 'W IE GAL1CYI WSCHO-
i obywatelski. My obecnie urashny sami so- DN1EJ- Dzisi:l3 0 ?odz' 4 P° Po}Uitalu oab^

KRONIKA.
S z l i  ź n t a  11 f a a j a  1® 19 r .

kypaty Polskiej Pożyczki Państwowej
fifłjwsó maina: (po -potrąceniu procentu):

MO murkowe, koronowe, rublowe za
5S0 

1000 
.tooo

j iOOOil

97.64
za 433.20 
za 976.HS 
za 4ft81,95 
za 9763.89

bic wystarczyć, musimy się wyżywić, musi-: d z i e w . Sok°fa v/i '° w 
my utrzymać państwo. Chcemy mieć Pobke i'schodnię,. WT najbliższym czasie mają byc u- 
naftstwci ludowem, lud więc musi na to pań^! rz?Jz0U6 ^  ^zw anie  z Paryża w tej sprawie 
itwo łożyć. Nie wolne nam zasldeoiać, się w j j ™  w Poisoo wie wątpimy, ze sprawa 
cłasnem kole swojego podwórka, a nawet sw o J tek ™  l 1 /  pauf ^ a P ° ' f l (r<! ^niosło- 
jogo stanu. Mv musimy myśleć o całości. Zwra- | BC1’ ktora P«edimotem dzisiejszego wie-
caniY sie tedy do was. Bracia i Siostry, którzy ^  *P™*d7.i do sal. sokoła liczne zastępy 

: ■ , . . . . . . .  : . : j obywatelstwa krakowskiego.macie pewne nadwyżki .sroukow żywności. J , ir.n f^ %,c,^xr , . . . .‘ , k .  . . I WihCZOR UROCZYSTY ku upamiętnieniuwsiiomagajcie tycią którzy, czy to na wsi. czyi , . . , . , ,  , ,1 . . ę i . . . . .  • • , , • sotnei rocznicy urodzin St. Moniuszki odbędziew miescue cierpią głód. Nie wolno nam do nu- . , .. : . . . . . ., .. . ■,  ̂ , sie ozis. w niedziele 11 b. m., w san Sokoła,scic do tego, bv w naszych oczacn marli z gło- • . • . , , .,  , . urządzony staraniem szkoły śpiewu nrof. st.du ludzie na wsn ży:ącv obok tych, co mim „  ' T;  . , . , • , , „. . . ■ . , ,  . “  Bursy. Program interesującej produkcyi wvko-jeuzenia poddostatkiem i bez uszczexnku iua . ■ 1 . - ‘

I dauie konsumentom białej mąki amerykańskiej, MIĘSO MAGISTRACKIE. Odnośnie do' a»- 
zamiast ehteba. Ze względu na będące w toku tatki naszej w numerze z dnia 7 maja pod ty- 
lozdawnictw© nowych legitymaęyj zbiorowych, tufcm „Rozprawa o naęso magistrackie", o- 
rozpoczuą sklepy miejskie i  rejenowe wydawa- treymąjemy następujące wyjaŚBenie: Z toioso 
nie mąki od wtorku, t. j. 13 b. m., w ilaści *a podstawie uchwrdy Komiki aprowisacyjn ej 
1 kg. na osobę, w eenie 4 K za 1 kg„ sa ud- jatki i m&saoua miejska nie mody charakteru 
cięciem 24 kuponu nowej legitymacyi zbioro- akcyi przemysłowej obliczonej na zysk, ale 
we.i Konsumenci, którzy uprawnieni są do po- charakter społeczny i w tym duchu były od 
boru mąki w poniedziałek 12 b. otrzymają czasu ich założenia przed administracyę akcy- 
swe raęfe we wtorek 13 b. m. Sprzedaż trwać zy, względnie jej szefa, st. radcę mag. Dra Za­
li oaz i o do niedzieli 18 b. m. włącznie. wadzkiego, prowadzone. Bydto zakupywano

DAJRY AMERYKAŃSKIE DLA S3PITAŁL niotyłko w Zakładzie obrotu bydłem i nietylko 
Wczoraj wieczorem otlbyło się posied-zenie uo- po 4 kor. xa kg. żywej wagi, aJe w czasie, gdy 
wo zorganizowanej komisyi administracyjaej Eakład nie był w stanie na,starczyć zapotrzebo- 
przy prezydyum Tow. Czerwonego Krzyża, w waniu Krakowa — eo bardzo często miało 
Krakowie, oelem przygotowania rozdziału ma- miejsce — także w innej drodze i po najrozmai- 
teryalów szpitalnych, które Towarzystwo .o- tszych cenach, jako to na Ukrainie, na targach 
trzymało w darze od amerykańskiego Czerwo- w powiecie mieleckim, jasielskim, dąbrowskim 
nego Krzyża. Czę-ść trans; ortów już nadeszła i to tak bezpośrednio, jak i za pośrednictwem 
i prezydyum Tow. uznało za stosowne powołać Bpólek producentów bydła i trzody chlewnej, 
do przeprowadzenia rozdziału zarówno przed- Ceny bydła i nierogacizny były różne i tak: 
stawicie® instytucyj i korporacyj fachowych, Cena bydła ukraińskiego, które zakupywano 
jakoteż przedstawicieli czynników obywatel- w maja i czerwcu 1918, wynosiła, po uwzglę- 
skich. Na posiedzenie przybyli: ks. Sapieźyna, dnieniu straty na wadze wskutek transportu 
gen. Zapałowicz, radca Horoszkiewicz, z ramie- ioco Kraków, 9 K 68 h za 1 kg. Ceny zwierząt, 
nia Wydziabi lekarskiego TJ. J. prof. I>r Ro- które dostarczał Zakład dla obrotu bydłem, 
sneT, z ramienia Tzby lekarskiej Dr Schoen- b5't'r różne. Po transporcie wskutek utraty na 
gut, imieniem min. zdrowia delegat okr. Urzę- wa/ł7‘e P° doliczeniu opłat akcyzowych, micj- 
du lek. p. Hoser, Dr Sporn, inż. Drzymuchow- ^kith, rzezalnianych i t  p., koszt 1 kg. żywej 
ski i imieniem Syndykatu dziennikarzy Ted. W. WA=i lofto Kraków z reguły przekraczał zna- 
Horowicz. Sprawezdanie z dotychczasowej cznie 4 i s  koron. Cena bydła kupowanego na 
czynności prezydyum w sprawie przygotowa- • targach powiatowych, o których wyżej wspo- 
nia rozdziału nadesłanych darów przedstawiła "“^ano, wypadała i dochodziła loco Kraków 
ks. Sapieźyna i inż. Drży machowski. Naste- do 9’ 10- a nawet i 11 koron za kg. żywej 
pnie wywiązała się obszerna dyskusja, w letó- waffi-
rej przemawiali p-rawie wszyscy obecni. Usta- Zarząd jatek, prowadząc wyrąb mięsa, nie 
łono lducz, wedle którego rozdział będzie do- c«a mięsa tak różniczkować, aby z ka-
konywauy, mianowicie połowa nadeszły-rfa żdej sztuki bydła mięso po innej — odpowie- 
transportów zostanie oddana szpitalem polo- dlliei do danej sztuki bydła — cenie sprzeda^ 
wym i woiskowym, z drugiej prłoww iedna waC’ ^  Jałc każdy, kto zna stosunki liamtlo- 
czwarta instytueyom naukowym, zaś" trzy wo tego rodzaju artykułami, musiał mieć wy- 
czwarfe szpitalom krajowym, gminnym i in- i.Vi7ną kalkulacyę. Tą wytyczną było za m:ę- 
stytucyom, opiekującym się chorymi. Omawia- so sprzedawane w jatkach brać takie ceny, aby 
no tair -e stronę techniczną przeprowadzenia one> 0 fle najsilniejszą stanowiły

sielńe mogą sie z niem _  _____ ____
dama, jHrwtomenia roiwazama ■rẑ -̂ Tey pi-r-gz  ̂dz.iclić jQ6t to'wasż święty obowiązek", 
tę samą Iz.bę i tą, samą więksao^cią gdoflow. j 
Dalej trudno Trorzirrrfeć dłacrogu naczelrfk '
państwa raa fcyć rów^noeześnie midaein na- 
carinyifl R«czypospoiHej, W przeważnej 
ilaści wypa litów będzie to pizecież człowiek 
cywilny. Brak je s t także roadziału, któryby 
mówił, -o Bto&uukacb naród owo&ci nrię?łzy 
se»?ą w  granicach państwa. Brak ten  tł>wna- 
ozy się tern, że państwo potekie nie ma je?z- 
cie  gramie, ale to  może odbić się fatalnie na 

stosunkach międzyauiroóiuwyoh DoMdL U~ 
Stęp poświęcony wierze przemilcza, że tr'ęk- 
szość carodn polskiego nłclyłko wysnaję 
wiarę cagiwikoiarróSIcką, d b  gorą*o jes4 
z aią Twiąesna i życzy sobie w niej najusil­
niej wytrwać. Te wszystkie braki byiyby 
jeszcze do przeba^enia, gdyby po deklara­
c j i  przyszła, sama Tconsiyiaicya ścklym, ja­
snym, prostym językim pisana, aie tej koa- 
styiucyi cienia. Uch walenie takiej deklara- 
cyi, której treść literacka zmieszana jest; 
zupełnie z przepisana praktyeangBai nie da, 
się pomyśleć. W Bołsce potrae-fca ke*stytu- 
cyi pisanej, bo nasza tradycja  państwowa 
została przerwana. Stuonnktwo mówcy w 
dalszym ciągu czeka na pi-ojekt kcastytu- 
cyi.

PRZEMOWA KS. ARC. TEGDOROWICZA.
Ks. arc. T e o d o r o  w i c z  oświadcza, iż 

projekt rządowy, to projekt, którego # a  se- 
ryo nikt nie bierze. Z projektu widać, że nie 
pisał go mąż stanu, aui prawnik, znać w nim 
pośpiech zbyteczny. To ma być strój obli­
czony na miarę i wraroet powstającej Polski. 
IV inny jost rząd. któi-y z .taką lekkomyślno­
ścią postarał się o to, aby w przeciągu kilku j 
dni, zmarnowawszy tvle miesięcy —  to nie 
odnosi się tylko do obecnego rządu, —  u- 
6zczęśliwić Sejm i świat tak niedojrzałym 
riyorcia, triKkio nawet wdawać się w kry­
tykę. Nastaćj religijny miesza się z tern, co 
ma jakieś ślady prawa, ale krytyka jest po­
trzebna.

W dalszym ciągu zwalcz* mówca projekt 
ętw«rseaja tzw. straży prawa, snrogatu izby
W\ źssej. Kto nie u.mie objąć eslcśei, mech 
si«- me bierz? do pisania i tworzenia konsty­
tu c j i  Nawiązując cło wywodów jednego z 
pięi-rzedatch mówców przeciw konkordatowi 
oświadcza mowea, że świeżo -otrzymał tele- 
grai-i c j  rodb./.r.ków, którzy w liczbie 10 
tysięcjr oburzeni pohańbieniem Kościoła i 
wiary katolickiej w projekcie konstytucji 
zakładają za pośrednictwem mowc.y nroczy- 
stv

. . . naia uezniowie i uczemce zaszczytnie znanegoz potrzebującymi po-

Bohaterom Lwowa.
s

IT ijrcmatL,mum mrndtirLn, mcfilejszy od chabin, 
Nie pechote i m  dzitrko pomykał zaułkiem.
— Gdziet ip mlecz*« ten miejmy o A ciebie karabin ? 
Dokąd chłopcze f

„Z studenckim połączyć sie pułkiem. 
Bre* poKcttf, f«f? poszedł i Ja chcę łmksamo, 
Tylkom się dłatej od mełt Zegnać musiał z mamą, 
Płakała, gdym odchodził'1

— Wrót, wofna nie iark/.
+Ja wrócę proszę pana, ale jak do Sparty:
Z  nią tfbo...
— "Cicho, nie kończ 1 Mrok się wokół wlecze,
Posłyszy cię nie wpoi ę i jeszcze ftrzeeze.
, Powrócę* —

— Bardzo cierpisz •
, Troszeczkę. Karabin nie włócznia, 

Hektor ryczał a kula bez o dnie rani,
A gdybym naweL, co tum o jednego uczniai 
Dobrze mi tylko słabo i w oczach m i ciemno 
A mama się tam trapi.,. Póki wiem przytomnie, 
Powiedzcie jeji., 0  ! przyszła, schyla się nade mną 
Frzefiraszaat cię, mamusiu, a pamiętają o mnie„.

Świetlani wy i piękni, wy Spadanie Lwowa! 
Polska pośród relikwii krew waszą przechowa 
I  siemię bohaterów, tkwiące w niej na wieki,
Z  łzą wielką, większą damą, zsypie w swe sąsieki.

M aciej S zu k lew iez .

przy łaskawym współu­
dziale artysty opery poznańskiej, p. Z. Nowiny- 
Witkowskiego, barytonisty. — Obfity program, 
złożony z dzieł nieśmiertelnego twórcy „Halki", 
tudzież „Strasznego dworn", uzupełniony pre- 
lekcyą o życiu i dziełach Moniuszki, zakończy 
wykonanie nieznanej i dotąd niewykonanej w 
Krakowie kantaty Moninszki „MLlda", napina­
nej do słów I. J . Kraszewskiego na sola i chóry 
z, tow. foTtepmiiH. Partyę ttildy odśpiewa p. 
Dołężanka, uartyę Jutrzenki p. Nowakówna, 
partyę Perkuna p. Ordel, xaa partyę Romoisa 
p. Nowin a-Witków* ki. — BBety sprzedaje 
handel p. Rudsięluwro, Rynek A-B.

NA BOHATERCE DZIECI LWOWA odbę­
dzie aię wieczorek dnia 12 b. m. o godz. 6 
wieeaór w Minia ,jZwiązku młodzieży rze­
mieślniczej", ni. św. Tomasza 37. W programie 
odczyt p. B. Zielskiej, nauczycielki, p. t. „Osta­
tni z Piastów", deklamacje i śpiewy dzieci ze 
wsi Małe Mostki, przybyłych do Krakowa dla 
zwiedzenia pamiątek naszego grodu. Miejsca 
siedzące 2 kor., stojące 1 kor. Szlachetny cel 

I  powrócił lecz nie z  nią a — na niej! sprowadzi niowątpliwie na wieczorek liczną pu­
bliczność.

Z TEATRU EW. SŁOWACKIEGO komuni­
kują: Dzisiaj po południu WTaca na afisz da­
wno nie grane „Czapie pióro" D. Niceode- 
rai‘ogo, które, dzięki doskonałej grze pp. Be- 
ćfnarzewskioj, Rotter i Sosnowskiego i in., tak 
wićłkiom cieszyło się powodzeniem.

Weczorem po raz szósty „rani Chorążyna" 
St. Krzywoszewskiego, która wobec, nadzwy­
czajnego sukcesu, jaki odniosła na naszej sce­
nie. powtórzona bodzie we wtorek i czwartek 
przyszłego tygodnia.

Repertuar tego tygodnia obejmuje ponadto 
dziewiętnasty „Krąg interesów" i piątek ,AVy- 
„Tartuffe" w poniedziałek, we środę po raz 
gnanego Erosa" T. Konczyńskiego.

Najbliższą premierą, będzie w sobotę dnia 17 
b. ui. lekka komedya Bolesława Gorczyńskiego 
p. t. „Rzcezjwistość", grana w Warszawie o- 
koło pięćdziesiąt raczy. Oryginalną i pomysłn- 

Otoezone aureolą światowej i mhrżonej słaJ  ^ Jritry g ę  swojej komoilyi przeprowadza autor
*’ •’ . Wl 1 rwi rrVr r»rY fmn-n* o M m K o tn i / l  O P  tV T OłYl t l i l i

rozdziału. kcmkurencyę dla rzeżników, atoli nie narażały

ałfBjf wlżliekie w wetaej Polsce.
wy kopalnie Wielicald otwaiły po latach woj­
ny znowu swojo podwoje dla zwiedzających

między czterema osobami, dając w tom trzy 
flopłsowe role kobiece.

Jednocześnie odbywają się przygotowania do
w go-rze«y. Właśnie wczoraj odbył się zjazd do f M - l  .  n,__ . i ■ ■ . »  , V. . sztuki Macieja Szukiesncza n. t. „Odys „ =x»-kopałń, pmrwszy w wolne> juz Polsce. Przyby- gcin!e ^  ofc I10wą ^

o wiele gości, zaproszonych pruez Zarząd sa- Kar0^  frycza.
Im reprezentanci różnych urzędów i władz. WYSTĘPY J  ADWTGI BRZOZOWSKIEJreprezentanci różnych urzędów i władz, 
grono jwofesorów Uniwersytetu, przedstawi­
ciele prasy i t. p. Gości powitał w sali balo- W TEATRZE POWSZECHNYM. W poniedzi*- 

iłdk 12 b. m. Tozpoczjua sseree gościnnych wy-
wnj krótkiem, lecą serdecznem przemówieniem, w t e a t ^ ^ z e c h n ^ z u T n a  i  cenM
jako gospodarz salin, *L in^m er p. E r««a; „a "śpiewaczka operetki warszawskiej, Jadwiga
Barąc^ zas radca górniczy Zdzisław Kamin- . B r z o z o w s k a ,  przed p irn laty ulubienica
ski skreślił ki^Jcą histoiyę salin. Następnie [I)asZ(?j publiczności. Znakomita artystka wy-
Odbyłc się zwiedzanie kaplic podziemnych i o- ] p0 raz pienv,szy w niezrównanej swej

dv pfoi<ra± i żadala *rabv ich Łościół miał f" lan' 'v łUGl • owianych tajemniczym cza-; kreacji Alęzyi w oneretc „Laika", następnie
rola ic m:er'"p w kon‘ tvtucvi ahv^kościół reTO‘ w ze wrażenie sprawiało „jezioro" o - (W operetkach .,Hr. Łaksemhurg", „Piękna Hc- 
f  .•tytucji, aby i-.o»cioł BWjetlone p^ęlęrpe światłem bengalskiom, a zno- ,Jena" i in Pierwszy wvstCD zapowiada sie
kaioiięłu był « a « ą y . że jest W o l e m  o l - j ^  ^ o r t  imponujące, fen*See podziw dla s e tn i e  ?aPowiada się
trzynsicj więks-zońci narodu. Nie powiedzia- sztuki technicznej — rusztowania, podpierają-i 2  TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH, 
no Jiawei o nacadjuku państwa kto nim być ce sufit w olbrzy miej komorze, z której w cią- , Wystawa ze zbiorów F Jasieńskie?o, uraadz<v 
moze. Nawet Wtlneba, który chciał syną go wieków wywieziono nie mniej jak m ilion'na w Pałacu Sztuki orzy pl. Szczepańskim 1. 4, 
swego przygotować na przyszłego króla poi- ( centnarów soli. W kaplicy św. Kunegundy ;a obejmująca dzieła Boznańskiej. Falata. Fal­
skiego powietlział w końcu, że nie może te- j podziwiali zwiedzający utwory dłuta domoro-; cicat ąialezewskiego. Masłowskiego, Weissa, 
go uczynić, bo to prot.o.:tant. Według tej ko-n- slego artysty-rzeźbiarza p. Józefa Markowskie- Wyczółkowskiego i  Wyspiańskiego, ’ zostanie 
atylncyi rooze być naczelnikiem tak dobrze go, pracującego już od lat 43 w kopalniach zamkniętą w poniedziałek dnia 12 b. m. W nie­
katolik, jak  i żyd, a j e ^ z e  wielka kwestya wielickich. Jego posąg Chrystusa z sercem kry- dzielę dnia 18 b. m. zostanie otwartą XXII wy- 
Rpónw, czy i nie żydówka. W konstytucji ształowem jest prawdziwem w swoim rodzaju stawa ..Sztuki".
jpuwłn*. ł iy ^  -jmniaaka o re% il katolickiej arcydziełem. Bardzo też mDe wrażenie spra-' MĄKA ZAMIAST CHLEBA. Transport maki 
jako > JtRgn większości narodu. W końcu wia zniknięcie z salin wielickich znamion da- chlebowej, potrzebnej na następny tydzień, nie 
ggtósaa mówca rezolucję, aby w  konstytu- wnych obcych nam rządów, uwidocznionych w może na czas do Krakowa nn lejść, wskutek
cyi .było wyrażone, że rcligła njnnka-kato- nazwach szybów, chodników i komór. ... czego zarządziło ministerstwo ąprowizacyl wy-j

Wszystkie instjrtucye, które z przydziału ko- »» straty, gdyż jatki i masarnia prowa-
rzysteć pragną, rmijza swe zaDotrzcfbowanie dzone 20 stratą, nie długo mogłyby się utrzy- 
zgłosić jak najprędzej do prezydyum Gzerwo- ma*> 1)0 gnńna nie mogłaby karmić ludności 
nego Krzyża z podaniom dokładnych danych 2 podatkowych pieniędzy. Wobec tego dla uie- 
o stanie chorych i szczegółach prowadzenia uprzedzanego nie może być mowy o tern, aby 
zakładu. " gmina lub funkeyonaryusze Skulski i I.ottig

POCZTA NA STACYI DLA ŻOŁNIERZY żywnościową. Tej intencji
GEN. HALLERA. Koło polityczne Polek ko- nie mieć i nie miało ani miasto, skoro
immikuje: Żołnierze armii Hallera przejeżdża- »  jak wykazuje bdans za rok 1918,
ją przez Kraków. Niejeden ma tutaj rodzinę d&Pjac„lć P n y ł^ ie  do jatek i masarni z in- 
swoją. i mógłby się z drogimi swoimi po latach b u s z ó w  poważną kwotę: 148 808 kor.
rozłąJri choć na chwilę zobaczyć. Aby im to 25 bal'’ am ^  funkeyonaryusze Skulski 1 Lot- 
'ułatwić, chcemy zorganizować micztę arieiseo- ^  nie prowadzOi jatek na własny ra-
wą na stacyi, któraby natychmiast po przyjeż- odbierali,
dzie poeią.gu do Krakowa odbierała listy do ro- ^  STRAŻNIKÓW. Wczoraj o
dzia interesowanych i zaraz je doręczała. Spra- ? odz‘ 3 kwadraTlSB na 8 rałl° dw,>ch stTf m~ 
wa to nader ważna i niecierpiac* zwłoid. Pal- kdw “  s tr^ y  ruchomej kolejowej: Paweł Mar­
ki, któraby chwały oddać tę przysługę naszym f bevvk* \  rn ^ o w s k i, napotkało za
bohaterom, a zarazem powitać tych, którzy v\ rrrszaw^ltą^ rogatką, człowieka, mos^cc^o 
„z ziemi obcej wracają do PoIsk“ prosimy 10 ie deska. Stratiiicy przystąpili do mego, 
zgłoszenie dyżurów w lokalu Kola polit. Ko- ^ .edz^ 5 si>?. «wyw»t się Wincenty Poręb- 
biot Polek, Wolska 18, w pouiedz. od godą. i  J«st m u ^ e m , zamieszkałym w Prądniku 
11 i puł do 12 i pół i od 4 do f. po poł. Tamże 'C^wonym i pod zan^tem, to deski ukradł, 
udziela arę bliższych informacyj, a zarazem ? “  pwrąta dcsKi
przyjmuje się zgłoszenia młodzieży, któraby, ucmkac. Gdy ubmgł kilkadziesiąt kro-
mająć zezwolenie rodziców, zechciała także k6w \  O P trz ^ .y  ^  ie będą
przyczynić się do dobrego czynu. strzelać, strzelili doń i zabiU na miejscu. Oliaj

ZMIANA W WIZOWANIU PASZPORTÓW. z0?t?łłl P 202 aresztowani, z powoau
Jugo-słowiański pełnomocnik wojskoryy komu- nadużycia w używaniu broni 
nikuje: Od dnia 9 b. m. zostało wstrzymane SPEKULACYA BANKNOTAML Policya a- 
wizowanie przez pełnomocnictwo jugo-śłownrń- reaztowała Antoniego Knbina, 1. 21, który przy- 
skie paszportów osób wyjeżdżających do Czech, był do Krakowa celem zakupna 1- i 2-korono- 
względnie przejeżdżających przez obszar cze- wyćh banknotów. Rozsyła on w tym celu 
cho-słowaiii, bez względu na przynależność chłopców do kupców tutejszych, płacąc im 12 
państwową, z wyjątkiem obywateli jugo-sło- kor. za każdą na drobne banknoty zmienioną 
wiańskich. Stało się to na polecenie czeskiego 10-koranówkę.
komisarza granicznego w Boguminie, Dra Milie- KONFISKATA BUCIKÓW. Straż obywatcl- 
ra, który imieniem swogo rządu oświadczył, Hka skonfiskowała wczoraj u spedytora Lein- 
że on sam będzie przyjeżdżał raz na tydzień kaufa 450 par bucików, przeznaczonych na 
do Krakowa, w piątki, tymczasowo w lokalu wywóz do Wiednia.
pełnomocnictwa jugo-słowiańskiego przy ulicy KIESZONKOWIEC. Wczoraj ua dworcu Ko- 
Kanoniczcj, ljędzie wystawiał wizy na przejazd b i  organa policyi aresztowały Jana Mon-ak.o, 
przez teren republiki czecho-slowackiej. który w śrrtkn skradł Janowi Sołtysikowi por-

ZAOPATRZENIE WDÓW I SIEPÓT PO PO- tf'd ze znaczną kwotą i dokumentami. Przy re- 
LEGŁYCH. Miejski Urząd opieki społecznej -znaleziono u niego pugilares z dtcHną
prze dli ład a ua podstawie austry ackieh ustaw monetą, oraz drugi portfel * kwotą. 910 kor. 
dotychczas obowiązujących wojskowym mini- ' paszuortem ua nazwisko Sanła I anfera. 
sterstwom likwidacyjnym w Wied' 'u wnioski Z KRONIKI WYPADKÓW. Wczoraj rano 
na przyznanie wdowom i sierotom *po pole- wezwano^ Pogotowie ratunkowe na stację Dą- 
glych żołnierzach austryaekieh narodowości bie-Piaski. gdzie 24-letni ślusarz kolejowy, Ka- 
polskiej i  pochodzenia krakowskiego, ustawo- *imierz Dułowski. potrącony przez lokomotywę, 
lyj-ch, zresztą minimalnych, stałyćh zaopatrzeń, odniósł rany aa obu nogach Po opatrzeniu 
Ministerstwa te  w prądzie sprawy załatwiają, Odwieziona go do szpitala św. Łazarza, 
lecz wołmc wstrzyraańia obrotu pieniężuego ZATRUCIE -GAZEM. Wczoraj rano w mie- 
wdewy i sieroty przyznawanych im zaopa- szkauiu Aut. ftnśkowskiego, szklarza, przy uL 
trzeń od -dłuższego czasu zue otrzymują., mimo, Gołębiej 1. 20, zastano już nieżywą, z powodu 
że kwota przyznana jest im strącana z z as 3- zatrucia gazem.. służącą jego 26-letnią Maryę 
ków wojskowy^. Mimo licznych starań Orzę- Górak. Ostatniego wieczoru gotowała ona her- 
du opieki społecznej, sprawa ta, wymagająca Łatę na maszynce gazowej. Niewiadomo czy 
rychłego, nowożytnego unormowania co da pozostawiła kurek odkręcony w zamiarze sa- 
wymlarów i urtrchamionia wypłat, d*tąd nia mobójezym, czy też śmierć jej suowodewała 
została załatwioną. .Sprawa ta  łą-czy się taż nieostrożność. 
ńeiśJe * zaupatrzeniem żon i rodzin -po żołnie- ----------------
rzach zaginionych Ze wzdędn ™ J ^ j k ą  «* Z p o k U  i ze świata.
czb^ mt erestr^rauycii wdów i sieret, wyroby rze-
czą ze wszech miar wskazaną, aby rzad war- HOLD OBROŃCOM LWOWA, ^e Lwowa do- 
szawski sprawę tę unormował, podobnie jak t»  nof z4: Na ostatniem pomedzenhi Rady miej- 
już nczynieno co do iny/a lutów i ich rodzin. akiej wiceproz. Ghłamtacc zagaja jąe posiedre- 

PRZEJAZD NA FRONT UKRAIŃSKI. Ml- “ ie> z}oźył hołd dzielnym wojskom polskim 
sya Ozerwonego Krzyża zawiadamia, że lista 2 znakowiitetu dowódcy grupy „Wschód" gen. 
pań udających się wraz z misyą do wschodniej Iwasdnewiezowi. Tfacznynn okiaskami Rada 
Galicyi na drugą stronę frontu, została zam- przyłączyła się do tej manifestacji. Wśród nio- 
kniętą. Osoby, które chcą się dostać tamże, moknących też oklasków ach wato no wysłać 
winny zgłosić się do swych starostw powia- P°d przewodnictwem Prezydyum delegacyą, 
towych. która uddłaby się do głównej kwatery i zako-

ROBOTY POLNE. Korzystając z pogofły, nrunikowatahy gem Iwaszkiewiczowi ową a- 
która po tylu tygodniach zimna i deszczu u- chwałę.
śmieclinęła się nam nareszcie, onegdaj i wczo- ŻNIWO KRWAWYCH WALK. W „Gazecie 
raj zaczęto gorączkowo pracować ua działkach Lwowskiej" czytamy: Według urzędowego wy- 
aa Błoniach, oraz na gruntach pofortyfikacyj- knzu ofiar -waik z Ukraińcami było ra czasie 
nych. Mnóstwo dzierżawców pareeł, młodzieży od 1 do 10 kwietnia b. r. rannych 365, chorych 
i służby zajętych było do późnego wieczora; 1213, zabitych 61, w niewoli 24, zaginionych 
ruch, gwar i ożywienie towarzyszyły pracy, 14, razem 1677. Z cyfry tej odliczyć należy 
która oby obfity plon wydała dla setek rodzin 23 Ukraińców.
urzędniczych, tak ciężko zmagających się z tru- CHŁOPI POLSCY BRONIĄ POLSKICH 
dmśriami wyży wienia. _ _ . _ _ aWSL „Gazet* Lwowska" opowiada: Dewódc*
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d y w i z j i  l w o w s k i e j  g e n .  J ę d r z e j e w s k i  w  c z a s i e  

o s t a t n i c h  - w a l k  o  o s w o b o d z e n i e  L w o w a  o b j e ż ­

d ż a !  c o d z i e n n i e  f r o n t .  T e w n e g o  d n i a ,  w  c i i  w  L i  i ,  

g d y  g e n e r a ł  z  k i l k u  o f i c e r a m i  s z t a b u  z d ą ż a !  

k u  K r z y w c z y c o m ,  - n a g l e  z  l a s u  w y s z ł o  k i l k u ­

n a s t u  u z b r o j o n y c h  w  k a r a b i n y  c h ł o p ó w .  N a  

w i d o k  z b l i ż a j ą c e g o  - s i ę  g e n e r a ł a  c h ł o p i  p o z d r o ­

w i l i  d o w ó d c ę  i  o d d a l i  h o n o r y  w o j s k o w e .  G e ­

n e r a ł  J ę d r z e j e w s k i  z a d e k a w o n y  o d d z i a ł e m  

z w o ż o n y m  3  c  y w  0  n  y c b / . z b l  i ż  y ł  s i ę  d o  n i c h  i  s p y ­

t a ł ,  c o  t u  r o b i ą  i  k i m  s ą ?

—  N t r a ż  o b y w a t e l s k a  z  K r z - y w e z y c  —  o d -  

- p o w i e d ż i a ł  k o m e n d a n t  p a t r o l u .

—  A  c ó ż  w y  r o b i c i e  ; n a  d o n c i e ?  —  s p y t a ł  

g e n e r a ł .

—  T a n i e  g e u e r a l c .  m e l d u j ę  p o s ł u s z n i e  — .  

o d p o w i e d z i a ł  k o m e n d a n t  p a t r o l u  —  z a j ę l i ś m y  

t e n  l a s  . i  n a w i ą z a l i ś m y  ł ą c z n o ś ć  z  p o l s k i m i .

• o d d z i a ł a m i .

G e n e r a ł  J ę d r z e j e w s k i  z a i n t e r e s o w a ł  s i ę  ż y w o  

o d d z i a ł e m  o c h o t n i c z y m  z ł o ż o n y m  z  p o t & k i c l i  

c h ł o p ó w  i  w y  r a z i ł  i m  u z n a n i e  d o w ó d z t w a  z a  

d z i e l n o ś ć  i  p o r n o ' .  W  r o z m o w i e  z  k o r e s p o n ­

d e n t e m  w o j e n n y m  „ G a z e t y  L w o w s k i e j  g e n e ­

r a ł  J ę d r z e j e w s k i  n i e  s z c z ę d z i ł  p o c h w a ł  d l a  p o l ­

s k i c h  c h ł o p ó w ,  n i e  t a j ą c ,  ż e  d z i e l n o ś ć  c h ł o p ó w  

z  R r z y w e z y c  u « z y i ' § ą .  - n a  n i m  . s i l n e  i  d o d a t n i e  

w r a ż e n i e .

N a d m i e n i ć  w y f a u k i  -  t r . u w a ż a  „ G a z e t a  

L w o w s k a 14 —  . ź e  t a k ż e  - w  i n n y ć h  w s i a c h  p o l ­

s k i c h ,  m v  c h o d z o n y c h  o d  w o j s k  u k r a i ń s k i c h ,  

• i s t n i e j ą  p o d o b n e  o r g a n i z a c y e  s t r a ż y  o b y w a t e l ­

s k i e j  i  - p r a c u j ą  r ó w n o c z e ś n i e  z  w o j s k i e m  o k o ł o  

i p a c y f i k a c y i  k r a j u .

M A S Z E  J S Z . W 0 K T .  W a r s z a w s k a  „ G a z e t a  

P o r a n n a 44 d o n o s i ,  ż e  d z w o n y  z a b r a n e  z  P o l s k i  

j u ż  - n i c  w r ó c ą  d o  k r a j u .  L a t e m  1 9 1 5  r o k u  

d z w o n y  z  P o l s k i  z a b r a l i  M o s k a l e ,  a  t o  d l a t e g o , .  

a b y  i c h  n i c  z a b r a l i  p o t e m  N i e m c y .  S e t k a m i  

p o r o z r z u c a n o  j e  w  g u b e m i i  K u r s k i e j  i  T u l s k i e j ,  

g d z i e  p r o t e m  —  j a k  s i ę  . p o k a z a ł o  —  p r z e t o p i o ­

n o  j e  w  f a b r y c e  b r o n i  w  T u l e ,  n a  b r o ń  p r z e ­

c i w k o  „ w r o g o m  r e w o l u c j i 44 i  „ r e p u b l i k i  s o w i e ­

c k i e j ' 4 .  T y l k o  o s i e m  d z w o n ó w  m i e d z i a n y c h ,  

m a j ą c y c h  w a r t o ś ć  ' ' h i s t o r y c z n ą ,  - z  n a p i s e m  p o l ­

s k i m  ; - i  z  d a t ą  1 G G 4  r . o k u  o s z c z ę d z o n o  p r z e d  . z n i ­

s z c z e n i e  m .

K R A D Z I E Ż  W  K O B I E R Z Y N I E .  D o n o s i l i ś m y ,  

l e  d o  . z a k ł a d u  o b ł ą k a n y c h  w  K o b i e r z y n i e  w ł a ­

m a l i  s i ę  n i e z n a n i  s p r a w c y  i  s k r a d l i  z  k a s y  

w o r l h e i m o w s k i e j  1 7 0 - 0 0 0  k o r .  P o l i c j a  j e s t  n a  

t r o p i e  s p r a w c ó w -  i  n i e z a d ł u g o  s z a j k a  w ł a m y w a ­

c z y  - z n a j d z i e  s i ę  w  w i ę z i e n i u .

^ - M O N S T R A C Y E  B E Z R O B O T N Y C H .  , D o -  

u . . . .  . .  W n s s z a w y  p u d  d a t ą  9  b .  . m . :  U z i ś  p r z e d  

p o ł u d n l t m  t ł u m  b e z r o b o t n y c h ,  . w  k t ó r y m  z n a ­

l a z ł y  s i ę  i  k o b i e t y ,  z g r o m a d z i w s z y  s i ę  p r z e d  

p a ń s t w o w e n i  b i n r e m  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  n a  . p l a ­

m i  ' W t n e ć k m i  j g m a ć h  p o c z t y ) ,  w s z c z ą ł  d e m o n ­

s t r a c y j n e  o k r z y k i ,  d o m a g a j ą c  s i ę  p r a c y  d u b  z a ­

s i ł k ó w .  W  t ł u m i e  k r ę c i l i  s i ę  a g i t a t o r z y ,  k t ó r z y  

z . n b ę c a f i  d o  e k s c e s ó w  i  n a w o ł y w a l i  d o  ‘ z n i ­

s z c z e n i a  b i u r a  p o ś r e d n i c t w a .  W e z w a n e  o d d z i a ­

ł y  p o l i c j i  i  w o j s k a ,  p o  d a n i u  s t r z a ł ó w ,  r o z p r o ­

s z y ł y  . t ł u m y ,  o p o r n i e j s z y c h  z a s  o d s t a w i ł y  d o : 

p o l i c y i .

K R  S V A W A  Z E M S T A  B A N l »  f c T Ć T W .  D z i o n n i -  

k i  w a r s z a w s k i e  ć h r r r o s z ą :  P r a c o w n i k  z  f a h r y k T  

d r o z d ż o w o - g  o r z e l n i c z e j  , ( H e u r y f c f c w “ ,

W u f f  L e n d  :- i  w d ż r i r e a ,  2 9 - ł e t n i  A l e k s a n d e r  ś m i -  

t t t r w s k i ,  p o w m m l i  t m e g d a j  w -  n o c y  d o  f a b r y k i  

w  D ą b r ó w c e ,  p o d  W a r s z a w ą .  n a  p l a t f o i m i e ,  

z a p r z ę ż o n e j  w  p a r ę  k o n i .  G d y  p r z e j e ż d ż a l i  s z o ­

s u  p e t e r s b u r s k ą ,  - n a p a d ł o  n a  n i c h  6 - e i u  b a n d y ­

t ó w  i  z a c z ę ł o  s t r z e l a ć  - z  r e w o l w e r ó w .  L e n d ,  m i ­

m o ,  ż e  o o s r a d a ł  r e w d l w e r  s y s t e m u  „ N ; t g a n ‘ 4 ,  

n i e  m ó g ł  z  n i e g o  s k o r z y s t a ć ,  g d y ż  z a r a z  - o -  

r t a l  r a i m y  w  r ę c e ,  s z c z ę k ę  i  n o g ę .  W o ź n i c a  o -  

t r z y m a l  - p o s t r z a ł  w  n o g ę ,  k r ę g o s ł u p  p r z y  s z y i  

i  k l a t k ę  p i m s i o w ą .  G d y  r a m i i  a t p a d l i  n a  

p l a t f o r m ę ,  b a n d y c i  • d a l i  j e s z c z e  k i t k a  o s t r z a ł ó w ,  

p o c z e m  z r e w i d o w a l i  r a n n y c h  i  z r a b o w a l i  L e n -  

d o w i  r e w o l w e r ,  a  Ś m i t r o w s k i e m u  4 0 0  m a r e k  

g o t ó w k ą  i  t r e i c i d l  w a ł e m  k o l e i  ' N a d w i ś l a ń s k i e j  

w  s t r o n ę  T a r g ó w k a .  K a r m y c h  p r z e w i e z i o n o  d o  

1 8  k o m i s a r i a t u ,  g d z i e  L e n d  w  c z a s i e  o p a t r u n ­

k u  z m a r ł ,  z a ś  Ś m i t r o w s k i e g o  w  s t a n i e  . c i ę ż k i m  

p r z e w i e z i o n o  d o  s z p h a ł a  P r z e m i e n i e n i a  P a ń ­

s k i e g o .  —  O k a z u j e  s i ę .  ż e  b y ł a  t o  z e m s t a  b a n ­

d y t ó w  z a  " r o z p o z n a n i e  k i l k u  z ł o c z y ń c ó w ,  k t ó ­

r z y  w  m a r c u  t .  b .  o r a l i  u d z i a ł  w  n a p a d z i e  r ć w -  

t f e ż  n a  L e n d a  i  f i m i t r o w s l d e g n  j  z r a b o w a l i  i l ł a t -  

f o r m e  z  d r o ż d ż a m i .

i . a d a l  z ł o t o ,  s r e b r o ,  b r y l a n t y  i  w s z e l k ą  b i ż u t e r y ę .  

P r z y j m u j e  r e p e r a c j e .

N A B O Ż E Ń S T W ©  Ż A Ł O B N E  z a  s p o k ó j  d n -

s z y  ś .  p .  H i p o l i t a  W ó j c i c k i e g o ,  d ł u g o l e t n i e g o  

s e k r e t a r z a  t e a t r u  i m .  J u l .  S ł o w a c k i e g o ,  z o s t a ­

n i e  o d p r a w i o n e  w  p o n i e d z i a ł e k  1 2  b .  m .  w  k o ­

ś c i e l e  ś w .  K r z y ż a  o  g e r t z .  8  r a n o .

Z a m i a s t  k w i a t ó w  n a  t r u m n i e  ś .  p  a n ­
t o n i N V  M A C K C j : Y N 9 K 3 E J  s k ł a d a  n i  B u r s ę  
P r z e m y s ł o w ą  P a n i e n  p o l s k i c h  m . i a » t a  K r a k o w a  

A n t o n i n a  . A m b r o z i e w i c z o w a  5 0  k o r o n ,  S t a n i s ł a w o ­

w i e  P i l i t t c w i e  1 9 0  k o r o n .

NEKROLOGIA.
W  i  k  t  o  r  B  a - r  c  z  y  ń  s  k  i ,  k i e r o w n i k  K o . n i -  

s y i  a p r o w i z a c y j n e j  . w  O ś w i ę c i m i u ,  p r z e ż y w s z y  

l a t  4 1 ,  p o  k r ó t k i e j ,  a  c i ę ż k i e j  c h o r o b i e  z m a r ł  

d n i a  8  m ą j a  1 9 1 9  r .  w  u ś w i ę c i m i u  i  t a m  p o ­

c h o w a n y .

r j  O s l c a r  R  u  d  z  i  A  8  k  i .  Z m a r ł y  w  O s i e k u

0  b .  m .  w  6 2  d o k u  ż y c i a  O s k a r  R u d n o  R u d z i ń ­

s k i  b y ł  p o s t a ć ^ ,  w y b i t n ą  i  n i e p o s p o l i t ą .  P o t o ­

m e k  s t a r e g o  r o d u  m a z o w i e c k i e g o ,  z n i e m c z o n e ­

g o  w  X V I I I  w i e k u ,  p o w r ó c i ł  n a  p o l s k ą  z i e m i ę ,  

z a k u p u j ą c ,  t e n o r  l a t  t r z y d z i e ś c i  i  k i l k a ,  m a j ę ­

t n o ś ć  O s i e k  w  p o w i e c i e  b i a l s k i m .  K t o  w i d z i a ł  

m a j ą t e k  t e n  w ó w c z a s ,  a  z o b a c z y ł  g o  d z i s i a j ,  

t o n  z e  z d u m i e n i e m  o c e n i ,  c o  m o ż e  p r t c a  i  n -  

m i e j ę f c n a ś ć  j e d n e g o  c z ł o w i e k a .  ś ,  p .  R u d z i ń s k i  

b y ł  w c i e l e n i e m  e n e r g i i ,  b y ł  j a k b y  ż y w ą  s n ą  

c z y n u ,  k t ó r a  s i ę  p r z e d  ż a d n ą  p r z e s z k ó d ’  " n i e  

c o f n i e ,  t r u d n o ś c i  w s z y s t k i e  p o k o n a .  A  t r u d n o ­

ś c i  w i c i e  p i ę t r z y ł o  s i ę  p r z e d  t y m ,  k t ó r y  t r z y ­

d z i e ś c i  l a t  w s t e c z  c h c i a ł  w  k r ó t k i m  c z a s i e  m a ­

j ą t e k  p o s t a w i ć  m a  n a j w y ż s z y m  s z c z e b l u  k u k  

t u r y .

Z  t ą  p r a c ą  w y t ę ż o n ą  i  n i e u s t a j ą c ą  ł ą c z / l a .  

s i ę  r z a d k o  s p o t y k a n a  u m i e  j ę t n o ś ć .  K a ż d ą  z  l i ­

c z n y c h  p o t r z e b n y c h  m u  g a ł ę z i  w i e d z y  r o l n i ­

c z e j  o n  n a u k ą  i  d o ś w i a d c z e n i e m  p r z e n i k n ą ł ,  

w s z e l k ą  n a j d r o b n i e j s z ą  n a w e t  c z y n n o ś ć  g o s p o ­

d a r z a ,  k t ó r e j  s i ę  t k n ą ł ,  z g ł ę b i ł  i  r o z u m i a ł .

1  z  z a d o w o l e n i e m  s p o g l ą d a ł  n a  s k u t k i  s w e g o  

- d z i a ł a n i a ,  b o  z y s k u  b e z  p r a c y  n i e  u z n a w a ł ,  

o  ł a t w y  z a r o b e k  ( s i ę  n i e  u b i e g a ł .  V  l a t a ć  i  w o j ­

n y  z a ś k a r b i ł  s o b i e  n i e m a ł ą  w d z i ę c z n o ś ć  l i c z - ,  

n y ć l i  m i e s z k a ń c ó w  m i a s t  o k o l i c z n y c h ,  w s p o ­

m a g a j ą c  . i c h  w  s z e r o k i e j  m i e r z e  ż y w n o ś c i ą

%  n a c i ś k i m n  n a l e ż y  p o d k r e ś l i ć  z a s ł u g i  - k u l ­

t u r a l n e ,  1 k t ó r e  p o ł o ż y ł ,  c z y n i ą c  z e  s w e g o  m i . j ą -  

f k u  w ź ó r  d l a  - m a j ą t k ó w  i n n y c h  i  w n ł y w  e y v i -  

' J i z a c r j n j Ł  k t ó r y  w y w i e r a ł  n a  . w ł o ś c i a n ,  k a ż d e ­

g o  z  n i c h  c h ę t n i e  o ś w i e t l a j ą c  i  d o  p o s t ę p u  

w s z e l a k i e g o  n a k ł a n i a j ą c .  _  .

T i i ć z p y  z a s t ę p  p r z y j a c i ó ł  i  l u d u  w i « j ś k n  g o  

o d p r a w a  I z i ł  - z w ł o k i  d o  - s t a ł e g o  k o ś c i ó ł k a  o s i e ­

c k i e g o ,  g d z i e  - s p o c z ę ł y  - w  g r o b o w c u  r o d z n r u y m ,  

P b (  k  z w ł o k  n a j s t a r s z e g o  s y n a ,  k t ó r y ^  p o p r z e ­

d z i ł  o j c a  o  l o t  d z i e w i ę ć .  C z e ś ć  p a m i ę c i  O s k a r a  

T ł u d z i M t i e g B ,  s p o k ó j  j e g o  u t r u d z o n y m  p r o -  

^ r o n f t  S t - g f  a i u t a d e m .

. s p o s o b n o ś c i  d z i e n n i k a r z o m  d o  r o z g ł a s z a n i a  p t -  

w n y d h  f a k t ó w ,  c o b y  m o g ł o  w y w o ł a ń  r e w o l u  

c y ę  w  r e p u b l i c e  ~ z e d k o P ł o w a C k i c j .  N a t o m i a s t  

p r o p o n i i j ę  s t w u r z e n i e  r a d y  z ł o ż o n e j  z  p o l i t j  

k ó w ,  u c z o n y c h  i  e k s p e r t ó w ,  k t ó r z y  n a d a d z ą  

n a s z e j  p o l i t y c e  n o w y  k i e r u n e k .  M u s i m y  d z i a ł a ć  

s z y b k o ,  p o n i e w a ż  k a ż d a  g o d z i n a  s p ó ź n i e n i a  

z m n i e j s z a  i d o k i  z a ż e g n a n i a  k o i t f ł i k t u  n a  f r o n ­

c i e  w s c h o d n i m  i  p r z y c z y n i ą  s i ę  d o  z a r a ż e n a  

n a s z e g o  o r g a n i z m u  n a r o d o w e g o  c h o r o b ą  g e r ­

m a ń s k ą  ( „ m o r b u a  g e r m a n i c u s 4 4 ) .

A r t y k u ł  p .  F r i n t a  p o d a j e  p a r y s k a  „ L 4i n d ą p e n -  

d a n c e  p ó l o n a i s o 44 w  n u m e r z e  z  d n i a  1 9  k w i e ­

t n i a , ,  o j  a t n u j ą o  g o  - p e w n y m  k o m e n t a r z o m .  

O t ó ż  p r z e d  w o j n ą  w s z y s t k i e  m a p k i  e t n o g r a f i ­

c z n e ,  s p o r z ą d z a n e  . p r z e z  C z e c h ó w ,  p r z y z n a w a ł y  

Ś l ą s k  C i e s z y ń s k i  P o l s c e .  W  r z e c z y  w i s t o ś c i  n i ­

k o m u  w  P r a d z e  m e  ś n i ł o  s i ę  p r z e d  w o j n ą  z a ­

p r z e c z a ć  P o l s c e  p r a w  d o  ś l ą s k a .  D o p i e r o  w  

c z a s  i e  w o j n y  C z e 3 i  d a l i  s i ę  p o n i e ś ć  s u k c e s o m .

I A a p p e t i t  v i e u t  e n  m a n g e a u t ,  j a k  p o w i a d a  

p r z y s ł o w i e  f r a n c u s k i e .  £ •

^wtadonłenia 1 komtirdkaty.
i V  K a B L L E a i U M  W \ K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H

(1  t y p e k  g ł .  A - B  1 ,  3 9 )  n d l i ę d ą  s i ę  n a s t ę p u j ą c 0  w y ­

k ł a d y :  w  p o n i e d z i a ł e k  t 2  b .  m .  r e d .  Ł u a w .  S k o -  
r p t i a s :  W l a d y a t e w  4 t e y m u i i t :  * w e  w t o r e k  T B  6 .  m .  

p r o f .  D r  J ó z .  S ł a c h :  L i J n r a f a c y a  i w ó j n y  g r o b l o m  
ń i i  m i e o h i ) ;  w e  o c a w a t t e k  T C  b .  m .  i p r o f .  J o z .  K a n -  

t m .  N a s z e  p r a w a  K o  O r a w y ,  ś p i s z  u  i  p o w i a t u  

r T a d e t ’ K ' ° g o ;  w  p i ą t e k  1 6  u .  n \  p r e f .  D r  M i c h .  

J a n i k :  K  c c  t r a k t  s p o f e c z n y  , J „ n a  J a k ó h a  R o u s s e a u ;  

w -  s i Ą o i ę  1 7  L .  m .  p n i f .  D r  J ó z .  R e i s s ;  R o z w ó j  

p h ś n i  o d  S c h u b e r t a  ( z  i l u s t r .  m u z . ) .  P o c z ą t e k  o  
g o d z .  7  w i e c z o r e m .

Z C B R A N r L  K O Ł A  . P O L I T Y C Z N E G O  P O L E K  
D Z .  • o H b ę d z f e  s i ę  d n i a  U  b .  a n „  w  n i e d z i e l ę ,  
O i g e T l z .  3  n o  p ó ł .  p r z y - u l .  G a r b a r s k i e j  1 1 ,  p a ; t e r .

C ż f e O N & C W I E  „ (  Z Y T E L N I  K A T O L I C K I E J  

P O L S K I E J  W  i K R A K O W I L 44 w <  z m ą  o d z i t ł  d z i s i a j  
w  n i e d z i e l ę  w  p r o c e s y i  z  W a w a l u  n a  -  S k a i k e .  

P u n k t  z b o r n y  o  g o d z .  9  T a n o  p r z e d  b r a n ą  K a ­
t e d r  .

W  L O K A L U  K O Ł A  P O L I T Y C Z N E G O  P O L E K ,
W o l s k a  1 8 ,  d n i a  1-8  b .  t u .  ( w e  w t o r e k )  o  g o d z .  u  

w i e c z  m m  . o d b ę d z i e  s i ę  p o g a d a n k a  < w  s p r a w i e  
c b j ° .  i a  p r w y  * v  d ż i a ł n e t )  n i  i v o p o w « t a j ą e y c h  i r r u p  

w  d - I ' > n i r h » c i e  z w a l c z a n i a ' l i c t r w , .  R e f e r u j e  p .  B a ń ­

k o w s k a .  W s t ę p  z a  o k a z a n i e m  l e g i t y m a c j i .
Ś L U B .  W c z o r a j  o d b y ł  s i ę  w  J r o ś a i e l e  ś w .  P i o t r a  

ś ł u b  k o m i s a r z a  p o l i c y i ,  p .  F r a n c i s z k a  K r ó l i k r w -  

s k t e g o  . z  , p .  . Z y g m u n t a .  c ó - k ą  A g i  i  s z k i  ś  S z u l c ó  - r  

i  ś .  p .  A i i t o i  i e g o  u l r s b o w  s k i ę g o . ' Z w i ą z e k  m a ł ż e ń -  
s k '  j  d b ł o c c s ł a w i ł  k s .  B " d a .

Z A K Ł A D  Z E G A R  M I S T R Z O W S K O -  J U B I t ^ H R K K I  

J f f z ó f a  C y a n k i e w i e z a  z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y  d o  i o k a -  

l u  t p r z y  n i .  S ł a w k o w s k i e j  1 .  1 ,  k u p u j e  i  ^ s p r z e d a j e

Hener+uar t e a t r n  wlei, im. i .  Słowr.ckIe<ro.
N i c  tł-z l  e ‘ l a :  P o  p 0 ł . „ , C z a p ł e  p i ó r o 44 D .  ' N i c -  

,  c o 3 e n d 4o g o ;  - w i e c z o r e m  „ P a n i  C h o r ą ż y n a 4 '  

K r r y w o s s e w ś k i e g o .

T a r n  i  e d - ^ . i a ł  e  k :  „ T a r l u f f e 44 M o l i e r a .

V ' t  o * r a e 4 c t  „ T a n i  C h o r ą ż y n ą 44 B .  Krzymp- 
-szewśkiege.

ś r o d  a: „Krąg interesów44 J . naveou»
C z w a r t e k :  „ P a n i  C l i o r ą ż y n a 44 S .  K r z y w o -  

s z e w s l i i n g o .

P i ą t e ł c ;  „ W y g n a n y  L r o 6 ”  T .  K o ń c z y  ń -  

s k i e g o .

S  o ' b  n  t  a ;  N o w o ś ć ,  . ^ t z o c z y w i s t o ś ć 4 4 ,  k o -  

m e d y a  - w  3  a k t a c h  B o l e s ł a w a  O o r c z y m s k i c g o .

N . i  e - d  z d  e l ^ t ;  P o  p o ł .  „ W ł t s o l c 44 S b  W v -  

s p i a ń s k i u g o ;  - w i e c z o r o m  R z e c z y w i s t o ś ć 44 B .  

G o r c z y ń s l d a g o .

R w ^ e i i t t r i T r  m i e i s k i e i r o  t e a t r u  p o w s - e c h n e g o .

N i e d z i e l a :  P o  p o ł .  „ W u i j n s z e k  A l f o n s a 44 

i  „ K o m e d y a  o  c z ł o w i e k u ,  k t ó r y  r e d a g o w a ł  g a ­

z e t ę  ' r o l n i c z ą 4 4 ;  w i e c z o r e m  „ K l u b  k a w a l e r W 4 4 .  .

P  o  n  i  e  d z  i  a  1  o  k :  . „ L a i i c a 4 4 .

W t o r e k :  ,  K l t i b  k a w a l e r ó w * ' .

Ś  r o  d  a :  , j H T a b i a  L u k s e m b u r g 1 4 .

C z w a r t e k :  „ K l u b  k a w a l e / ó w 44

P i ą t e k :  „ D z w o n y  z  C o r r i e v i l l c ' 4 .

S  o i b  o  t  a :  „ L a l k a 4 4 .

N i s e d z i c l a :  P o  p d ł .  „ P i e ś ń o m d  j - i e ś n i a m i 4 4 ;  

w i e e ^ o r e m  „ M a z e p a 4 4 .

i a i i  $  i W i W  Liii s m ft.
Pn^yż. (P. A. T) Havas dionosi: Ludność 

"rnioszLająca wzdłuż jn>htdmrowej granicy 
Krus ^Ysolrodiiiich wyblei-ze przyn r ileż no ś ć 
państwową w  dinotfce plebiscytu. Niemcy 
zratka.ią się -na rzec® wielkich mocarstw 
aprzy mierzonych terytoryum siattow^jeego 
wolne miasto Gfcnsfj, któreęo kcnstytucya 
bętiaie wyjzraeowaita i mstałena pad giwuan- 
cya ^wagska ttsr^dów. Między Polską a 
Gdańskiem zawarta będzie osobna Lonwea- 

-cya. Fortyfikacye i urządzenia wojenne na 
Płełgolandzie będą zniesione na koszt rządu 
niemieckiego. Niemcy uznają i respektować 
‘będą niezawisłość rerytoryów (law.ne.go ce­
sarstwa rosyjskiego, gcidzą się na anulowa­
nie traktatu z  Prae-ścia litewskiego ora® 
wszelkk-h traktatów i  umów zawartych z 
•rządem bolszewickim.

FeIłH Mdzie uraniczyć z fcmik.
Wis doń. >P. A. T.) Wiedeii&kie biuro ko- 

I resj-Oiiiden cyjue doowosi iskrowe z Paryża : 
Luncmia i Czecno-Słowracya będą z sobą 
graniczyły, a  także -Polska n u  w jednym 
miejscu graniczyć z Rumunią.

Z konńsy? badźetowej.
WaiAzawa. (P. A. T.) jKomisya Luużetowa 

pod przewodnictw-eia posH Głąl.ińskiego u- 
;-chwaliła j&Juogtośure po referacie posła A- 
ihona w myśl wtó&sku ątosk. Seydy a Skarb­
ka wyznaczyć 2 i oół miliona koron ma „peł­
ne kolonie44 dla daiec.i lwewt-kich. Sprawa ta 
przyjdzie we śrhdę m ąńonum Sejmn.

?r testy niemieckie.
Wiedeń. ęP. A. T.) Włedeti-jkia biuro koresp. 
dou.isi a  Berliua jródstawie biura Wolfa: 
Ze strony móor. tajnpj rłpnosaą, de z powo fen 
ogłoś® nia warmŁów maJdoM pokojowego
napływa ze wszystkich części ziemk!) do, 
prezydenta paim w a i  prezydenta miriistirÓTr 
paak ,wa ftiużo telegram i w zawierających 
stanowczy protest przeciwko p&kojot/i im- 
puTowaneiYsu Nirarcom. WHsizystikiB telegra­
my wyrażają nadzieję, że rząd państwa nie 
przyjmie poł-oju, -któryby popa^ednim wa- 
j.unkain w jakikolwiek spo*ób się sprze­
ciw fert.

Żałoba Niemiec.
Kraków. P. A. T. fwwlio s ta c ji w Nauen, 

przejęte przez stacy.ę kiulcowską.. Niemie­
cki prezydent ministrów ogłosił notę, w

żnj ch liczą się z. nicprzejednaLlem Wilsoua, 
co do kcutfliktai adnyatyckiegio. Włochy mo­
że więc zaiaićechają na pewien czas rewlndy 
ióaeyi B idM, a  z  liądają wy pelnlirńa trak­
tatu lcndj ńskiegiO.

ftokowesła JtrgBsłfJwłafl i  Anstrją.
Wiedem (P. A. T.) Wiedeuakie biuro fce- 

resnoiidOTicyjue ftortosi z Oelowoa: Między 
przybyłymi wKzoraj ao Gd owca delegatami 
rządu fbe4grałfc kiego i zastępcami nremhj- 
ckiej Ausferyi, leczyły się w  rządzie krajv>-
wym idkww anća o zawarcie rozejmu. Ze 

s L-rony niemiecłaej Austryi "aprc poiiowano 
.latyciimmatowe wstrzymanie działań wo­
jennych, przyczem wojska mrałyby pozostać 
na dotychczasowych stiOiOwi: kaedi, aż uso 
dejdą docyzyo konreicncyi pokojowych, 

których oczekuje się w niedługim czacie. 
Zastęjicy królestwa S. H. S. oświadczyli na 
to, że ich pehromociiiotwo ogranicza się 
tylko do rokoiwań nad jiouToiem wojsko­
wych stosunków przed 29 kwietnia i z tego 
powodu nie są oni w  możności zająć stano­
wiska wobec poczynionych proprzycyi. Na­
stępnie rokowania za obopólną zgodą przer­
wano, ażeby d a ć  sposobność za&tępcom po­
łudniowych Słowian d n  porozumienia się ze 
swoim rządem.

BENESZ O SERBACH ŁUŻYCKICH.
Kraków. (P. A. T.) Radio s tacy i krakow­

skiej z Lyonu: (brak początku) . . .  Kwe­
sty a Rusinów na Węgrzech j c a t  więc 
uregulowaną ćak, jak kw estya Niem­
ców w Czechach. Stykamy -hę z Ru 
munia, 'CO jsst rzeczą największej wa^i. 
I Lrócz tego  jest to ważnem, :‘.e t o  zostało 
wsączone w trak tat z Niemcami. Zresztą .no­
żna powiedzieć, że w leltieie prelinimaiy ów 
\  okojowych wszystkie rui,ze stosunlld z Au- 
stryą i \ l.ręgrp,mi zostały uregulowane. To. 
co zostało zade<:ydłowane, dodał p. Benesz, 
zadowala nas, z wyjątkiem Jednego punktu. 
Nie została włączona do preliminaryów jk>- 
kojawy ch, sprawa piuw jnniąjazDŚcI Serbów 
i Łużyczan, którzy mieszkąią ma obszarach 
saskich i  r-ruslrich. Ałe jkji reważ przygoto­
wuje' się ustawy zapewnia ją co prawa pe- 
n nych minoj;izości, pooOstawionyish w  Niem­
czech można, -przecież ufać, że coś będzie 
zrobione dla Se-bów i Łużyczan.

H A O E S l M h E .

W a l i e  Z e b r a n i e
cztaikdar Brgaairaryi ‘i.zęĆRikiar roinych 1 Itśnych 
i w pr imytia z  nimi zwlszaay.n prscującydb i  h. za5 

W) i Hrttr. t ^mc7. «fstfz,'bq w T*mwria
oobęcaie się w dniu A •maik i .W r , o godz. Ifi 

w pcŁ w sali Solroła w Taroouóe.
P j f z ę J u k  i h u ę n n y :

1. Uchwalenie Statutu.
2. Wybór p»eweSnacząceoo, zastępcy, nk*-bui 

ka i cżtonków wydziału 
aŁJapr iwu *t»c*ełtt' a ę  % 'a mul wraj.jp 

•etjb vnuió\v awkłyeh w Warszawie.
4 .  W n i o s k i  i  i n t e r p e l a c j a .  2 0 3 8

Trawweduiczący 
EL Kowalski.

S e k r e t a r z  

H fuhrman.

P.T. SŁdGHACZE PRAWA!
Na tejm ina przedwakacyjne u ew e  kursa:

tf& m li-go m a j a  rądowy i pdlityczny. 
a t r Ł w A  1 6 - g o  n - a j a  h i s t o r y c z n y .

L S R C Y 2  M o m o m i e .  2 0 1 3

BaskonaSe rczwinifty SYSLHM P733fi?łY.
7 )  p o l y c :  ; „ t :  w y k r e ś l o n e  p e d  ę c / a i k i ,  s k  y t  t *  

i  s k r ó t y .  S r t /  f a c h o w e  d o  o o s z c z o < r ó l n y c h  e  f f l i n a i ó w .

„cudu* f c j B M  W W M  w

?m. mm prawa
Ot. h i  m m m

IM uv, ui.Straszewsi itp  2611. p.
(aaprzeciw Dni wersYtetu — od 3-4 popił.)

W aieżęcyai ŷgodaui razpocj^b i'n nawa kuru ia 
'  w s z y s j c ’ 0  a g z - '  . i u j r .

Nakreślone podręczniki, urrypta i  s i n  ó t y
- K u c e  kawapcmfancyj n y . ' 2 0 3 9

P ro t. i l r .  fu  H O W O TM Y
i ordynuje w chotobach krtani, isrdD, nosa i inm 

od godz. 3 - 3  p o  p o ł u d n i u .

K f t t i i f i W ,  W i e l o p o l a  4 .  T e l e f o n  1 2 9 9 .

Mmzm  o ls ? !ii!a
Qferry jwd „M. 7“ przyjmuje A im in is tr.

„Głosu N arodu". 2 P 1 7

OfiSia rJI?t phrtlamłzki i wapna
tanio i szyitko dostarcza w agon ow o
i  z  Stroiński. Difówa M i  iĘtóa 37.

P e n s y o n  „ Z A C I S Z E "
52 L W 0 ’iV  Z^IjfciawraaL f il

poleca dla ęrzegczdnycfe pokoje z  ca- 
łoilzfemneina tiTym anlem . isi3

Polański
w ł a ś c i c i e l  M f a r  z i e m s k i c h

przeżywszy bd kt, po krótke] a iętkiaj cho­
robie, opatrzony iw. Sakramentami, zasnął 

w Panu dąsa 9 maja tfua - w Zrazowi u 
'J.j pio ya zeaie zwłok i '-apńcy na ąneatarzn 
-na -miejsce ■wiecznet; j  spooz/nku nasrąoi w po­
niedziałek Liia 12 b. m. o gedz. 4 po poł., 
na który to smmąy onrzęd strozkana żnua 
.wraz z dziećmi i bracia zapraszają Krewnych, 

PrzylaćitSł i Zmtjomych.

M a b a ż a d g i w o  ź a M m

- o s i  n i e  w  p o n i e d z i a ł e k  4 .  1 2  

b. m .  o  g o d z i n i e  1 0  r a n o  w  k o ś c i e l e  X .  X .  
ł j R  m  w y c n w s t a ń c ó w  p r z y  ul. Ł o b z o m k l e j .

Oaohef-I) nufUi »l b'm b Osi*.
Zaktmd pogr»ebowyI,Conc*r<li i* J. Wolnego,

K U R S A  « B Ł Ł D Y  I 3 U K O W S K I E J

v fiaia 10 euyz 1019

P ip i.p y  l o k u f j n i

m m .............
t y t  ~  -  • * - « •  F■ r lSt t..............

. * . - *14 ■ ._ . . .. a nrf a j [  s fo tł  i r. '»j» . . .
4» l t  m .  W w « W «  . . . . . .
U . W T o M i  k —  B - M j r t i  . .  .  . .  
4*;o . „ .
4P/, .  441. .  . . . . . . .
A> J IJ  I j i j  •  st. B. Kraj . . . . .

Z  T * w -  K m J  i i Ó B Ł  _ > '  
.  .  .  ,  U L
^ . . .  411-

.  B a n k a  H i a o t  .  .  .

. . . »  L  . .
_  B . u a l .  ‘ l a i a j l .  j -  Ł .  
.  ubI. Ziem. Z. K red.

m i i . i r s t r ó w  ^ _ _ _ _ _ _  .  t i  | _ _ _ _ _ _ _ _ _

i t ó r e j  p u w k d a ,  że po o g ł c e z e n ł u  wssruidiów I k j O B t U  f i i h u ł r  P m i

j  Jiołsojowych zanauowało g o r z k i e  r e z e z a r o - j w  -Krą k o  w i e ,  p r z y  u l .  S t u d e n c k i e j  L .  5

¥ t m n r  8  a e t ^ r a -

B e  w i ą - a n a  z a g a d k a .

K " h a  ' j r a c o w s ł  f ł o ś n o .  b r a ł  c i c h o  k u l k o m  ;

A l f o n s  z a ś  n > c  n i e  r o b i ł ,  b o  b y ł  w c i ą ż  z a s p a n y ,  

4 1 e  w  - w o l n i e ł s z y c h  c h w i l a c h  i b r a ł  t a k ż e  - ł ą p ó w k i ,  

^ i a t r  n i c  c i - n i e  z a ł a t w i ,  g d y  m u  n i e  > t ł a a z  s t ó w k i ;  
K s a w s r y  d e a m m  s t  r c a  k u p o w a ł  r e j e r y  

I  s a m  m ó w i ł ,  i l e  d a ć ,  b o  b y ł  c z ł o w i e k  a z o z e r y .  

I n n o c e n t y  b r a ł  r u b l e ,  n i e  w i e r z y ł  k o r o n i e ;

? . d z i ś  z n ó w  f i h t t e i f e t s i  - m a r l a  z n o s i ł  ż o n i e .

T o  k l u b  z ł o d z i e i , - m y ś l i i s z ,  c o  k r a  l n i e  I m - z  w z g l ę d u .  

N i e !  D e p a r t a m e n t  w  P o l i c e  j e d n e g o  . u r z ę d u . . .

R i t S t a n .

Eiech, który mówi prawdę.
I '  P .  F r i n t ,  p r o f e s o r  e t n o l o g i i  n a  u n i w o r s y t e c i o  

!  p r a s k i m ,  o g ł o s i ł  w  „ N a r o d z i e 44 a r t y k u ł ,  w  k t ó -  

|  r y m  g a i l i  p e w n e  p r u s k i e  m e t o d y  c z e s k i e j  p o * i -  

j  t y k i ,  a a c z e g ó l n i e  w  s t o s u n k u  f l o  . Ś l ą s k a  C i e -  

s z y ń ś k i e g o :

—  K t o  - p r z e c z y  f a k t o w i ,  ż e  P o l a c y  s t a n o w i ą  

z n a c z n ą  w i ę k s z o ś ć  n a  Ś l ą s k u  C i e s z j a i s k i m ,  

t e n  - m i j a  s i o  z  p r a w d ą .  U w a ż a m  r ó w n i e ż  z a  

z b r o d n i ę  w y c h w a l a n i e  s t r o n n i c t w a  K o ż d o n i a ,  

z a ł o ż o n e g o  p r z e z  N i e m c ó w  c e l e m  g e r m a n i z a c j i  

' u d n o ś c i  p o l s k i e j  I s t n i e j e  w i ć l e  o z n a k ,  i ż  p o l i -  

y k a  c z e s k a  n a s i ą k ł a  d u c h e m  p r u s k i m .  N i e  

c h c ę  o  t e r n  n i c  w r ę e e j  m ó w i ć ,  a ż e b y  l i i e  d a w a ć

fi-anie i ni e wy powie ifeiaaia żałoi>a wśród c a -: 
łoj ludności. Ażeby 'temu-uczuciu dać wyraz, j 
postanowił rząd, że >jtz iz przeciąg jednego 
tygodnia, wszystkie ąmblicme zabawy będą \ 
zawiosz-one. <

KONIEC RAD 73ŁNBFRSKiGH 
W BAWATFYI.

Berlin. ^P. A. T.) Rząd bawaraJd aniósl 
wszyistlde rady żółhienfeic jako r ie  utaj jce 
-tacyi bytu.

Sirrwa Rjeii v.i rszstrz^nięta.
W ieded. (P. A. T.) Wiedeńskie biuro ko­

respondencyjne doEOii z Paryża iskrowo: 
W  oprawie Rjbłd decyzya nie zapadła, jak­
kolwiek powinna ona nasrąpić przed przy- 
liyeiem delegatów Ajustryi do Paryża. Barzi- 
lai preyjecluJ do Paryża dnia 9  maja, około 
10 maja przybyć mąją tsałaaidia 1 Salvągo

p r t w y  p a r t e r  —  u d  3  d o  4  p o  - p o h n i n i u .

„oass- PHlfW. SIKOU PfSf A „esea-
DR. HENRYK OSTROWSKI

w K rakow ie , ul. Sliutfencka S ( p r a w y  parł er) 
l r l 1 2  3 i ł y  f a c h o w e ^ d o  .r s s y s t k ic h  

P l l ł  l i n i T I T E l ! !  I f  e g z a m in ó w  i r y g o m z o w u c i w e r s .  MIL1 ..lllM iJ. 'fegj, p o j e d m c z }  i zbiorowe.

m m  i k r y p t *  i - i k r ó t y .  M J E

K u a s a  a i s i o K E

u m o ż l i w i a j ą  b e z  o d r y w a n i a  o d  z a j ę c i a  i  z m i a n y *  

m  e j s c a  - p o b y h '  d o h ł a d r . e  i  „ e w t i e  r r w j t g o t o w s n i e  s i ę .  

Zmmny ro! ja m  uwzgiądniana. I) .  K r ó i e w i a a ó w

s p e .  y a l n e  w a r u n k i .

W ssalSsie InforsnccRa b e sp fa t i^ e .
P r z y j m u j e  o d  g o d z .  3  d o  4  p o c c ł .  1 8 6 5

P o d iię k a w a n ie .
W  p c l i i c m  p o c z u c i u  z o b o . v . : ń i z a u i a  j  w J z i ę c z u n ś c i

s!
W'

p r a s

„ E c h o  d e  P a r i s “  p i s a e ,  ż e  p o w r ó t  B o m u -  p r z y j a c i e l s k ą ,  k e z i n i e r e s o w n ą  o p i e k ę  w ,

n a  i  O r l a n d a  n i e  p r z y m w l  ż a d n e g o  t o i p n i z -  ^ l e i e i m e m u  l ) n d i o - j
- T M o n i i t w i ! ,  W i U \  L r z ę n r . K s o i n ,  Z n a j  o m  y j u  j  c a ł e m u

z a n i a  W  ^ k w e s t y !  D a l m - t c y i ,  p o n i e w a ż  W f l -  o g ó ł o w i  z a  o d d a n i e  ó S ł a t n i e j  p o s ł u g i  z m c a l e m j >  

s o n  c i ą g l e  j e s t  p r z e c i w n y  i e w - i n i t y  k a c y t n n  w  j e g o  p o g r z  b i o  i  o b j a w y  p r a w d z i w e g o  ż a h i  i i

w ł o s k i m .  M o t n a b y  s a t ł z i ć .  ż e  ż a d n e  u i e « n i -  T f P ? l c z u c i r  d l a  n a s ,  d o ,  - y r a ż e n i a  g o % c g o 4 p o 7 j
•  .  .  .  .  J  A .  d z i e k o w n n i a  j  s t a r o p o i s k t e g o  J t ó c  a u t i a ć 44 I
l o w a r n e  n i e  jest m o z h w e .  W  k o ł a c h  n o w o - ,  '  n  ^  ^  Rodzina.

4 - t t
V!
i#*/»

i V J / t
4
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4 <W i»
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Tronzakcyo bankowo i "tekowa przoprawadza
Itanifcaakswf LediśIAa Ecaa^stSttet* i Sil

Kn M w ,  A r n n R C n  “6 , T a l .  37 .

'Jrad p iłjc z ti pistv««yet) 
i Skarbu narô -wego

W a r & Ł f t w a ,  M a r s z a $ k « v ¥ & k a  1 5 4 ,

iprK} jmii je wpłaty aa

M g  5 E ć 5 f i g  j f f i t a i
w  B ^ ^ w k .  A m m i b o I i  1  <

oraz ollary na 3422

l l s r t  m u l i i i l

7 1 k T  A 1 /ś A 'K i 1 X 1 7  X I T T r / f  ™*rki:e.Teraidą", „WrzegHina" i „Â bo-
U M  I l C  1  U  I f l y l  p9,“ oraz i b M M  f^ ec i » . a

FABRSTKA TUTEK I fISUŁEK
RUD0 ITA HERLICZKIW KRAKOWIE

imii!



H t. 4. „6 J1 .0S  N A R O M N  z d n ia  11 M a ja  11)Li# r o i . u . r .  1 tl)ń.

S z p i t a ln a  4 9 . Szpsśaina 4 9 .

SALON SZTUK?
Sprzedaż obrazów najw ybitn iej­
szych artysLów- m alarzy p o l­
skich i zagranicznych po najtań- 
= = = = =  szych cenach. = ■■

Również sprzedaje się na

SPŁATY MlESSgCZfiE.
O b e c n i e : 1884

W s p a n ia ła  WYSTAWA MAJOWA

R O L N I C Y !
BraaBsach 2 3 .̂ 3 ^ 0 1 9 0 0 1

OGRODNICY i
Otrzymaliśmy iw ioty transport 
= 1=  nasienia konlczu = ■

sprzedajemy nadto po zniżonych cenach 
nasiona: buraków pastewnych, m archwi 
pastewnej i ogrodowej, kapust, cebuli, po­
m idorów, raygrasu angielskiego, gorczycy, 
seradelli, tatarki i innych. Poza tem mamy 

na składzie ule słowiańskie.
POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE

vs KraJ;*^:©, O w to w ik a  1. 1991

ZMIAMfe LOKALU.
.MARTA"W'

1967

pracownia różańców i szkaplerzy
Towarzystwa popierania przemysłu kobiscegB

iraz mm  sfcład&ica i tiaro zamówień szat lifiirgirznjd 
rtoragwl, baliscniinśw. kwiatów, otrazków itp.

p p i w t e a  inilala ta i  iw. Jam L. Zł, I.

n n i  i i  m i  i m it
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł .  3 2

1) Dziat straty nocnej.
Czuwanie nad całością i bezpieczeństwem  
sklepów i dom ów przez kwalifikowanych  
przez Władzę zatwierdzonych strażników.

2) Dz?ał ochrony ubezpieczonych.
Udzielanie porad i informacyi w  spra­
wach ubezpieczeniowych wszelkiego ro­
dzaju oraz zastępstwo stron przy w y­
padkach szkodowych. 18«4

80PAK
różnej w ielkości wraz z wióram i tanio do 

sprzedania w całości u firmy
Rudolf Nowak

o i  9kład rrr; 
ul. (>

naszyn do pisania Kraków, 
Irouzka 14, I. p. -201S

Dam ż.000 koron
za wyszukanie mieszkania z 5 —6 pokoi, 
k komfortem, dla lekarza. — Zgłoszenia 
d o  Administracyi „Głosu Narodu* pod 

„A. P .“ 1989

znajdzie zaraz posadę w  Spółce han­
dlow ej przy T ow arzystw ie rolniczem  

w  M iechowie, ziem ia Kielecka. 
Oterty nieuw zględnione pozostaną bez 

-odpowiedzi. 2003

Nakładem  Księgarni Leona From m era  
w y sz ło : 1967

II
Cena K 8 80. z przesyłką pocztową K11. 

Kraków, ulica Szczepańska 7, 1. p.

ZAKŁAD KRAWIECKI
strojów damskich, 

salon ś w i a t o w y c h  łurnali
otwarty od godz. fi rano do 6 wieczór

przyjmuje zam ówienia z własnych i do­
starczonych materyałów. W zorowe praco­
wnie w y k o n u j ą  zam ówienia dla prze­

jezdnych w 24 godzinach. 1888

tay pnjfffpw. W. PIETRUSZKA Ceny przysltpne.

j M s W b r I w o  i n a l s n M i s i p i a ł i n l c z e

K. MIKULSKIEGO
Kraków, ulica Rajska 20

podejmuje się robót w  zakresie malar­
stwa kościelnego, teatralnego, pokojo­
wego, łakiernictwa budowlanego, portali, 

mebli, szyldów i t. p. 
Kosztorysy i  projekty wykonuje się bez­
interesownie. Roboty przeprowadza się 

w całej Polsce. 
e=- Telefon Nr. 2322. =  i883

S. A Krzyżanowski
Księgarnia i SkJad nut w Krakowie

Askenazy Sz. Napoleon a Poiska,
I., lf .............................   K 56'—

■— Przymierze polsko — pruskie.
Wydanie t r z e c i e ..................... ....  30'—

Borowski. Ogólne zarysy w ychow a­
nia narodow ego..............................* 28'—

Chołoniewski A. Gdańsk i Pomorze
g d a ń s k i e .........................................  3'—

Cybulski Nap. Psychofizjologiczne  
podstawy przewrotów społe­
cznych ..................................................4'—

Czasz St. Czarne pióra. Wiersze
z p o l a ..................... ..... 15'—

Kipling R. Takie sobie bajeczki (it-
lustrowane) . . . . . . .  „  12'—

opr. „  15 — 
Lutosławski J. Sprawa rolna jako

problemat Polski . . . . . .  26‘—
Reder Z. O zbieraniu i suszeniu ziół

l e c z n i c z y c h ................................... * — 80
Turgot. O tworzeniu i  podziale bo­

gactw .................................................... 8'—
Wandycz D. Drożdże. Wyrób i za­

stosowanie .  ...............................  3'—
Weber L. B. Ule nadslawkowe (ame­

rykańskie  .....................................3'—
Zawiliński R. Z kresów polszczyzny

(illustr.) . . .  . . . .  3'80
Żeromski S. Charilas . . . . . . .  36'—
Mapa rozsiedlenia ludności na Śląsku

Cieszyńskim............................................. 10'—
Polskie kresy zachodnio - południowe. 

Etnograficzna mapa oląska, 
Trenczyńskiego górnego, Ora­
w y i S p i s z u .....................................6'—

Do cen powyższych dolicza się 10*/« w o­
jennego dodatku drożyźnianego. 1970

Do sprzedania:
1 para butów  Nr. 43, praw ie nowych, z prawidłami, 
uprząż na konia (wierzchowca), w  bardzo dobrym 
stanie, połowy worek do spania nieprzem akalny, bo ­
czna torebka na akta i mapy (dla wojskowych), pasek 
służbowy, łańcuszek i zegarek złoty, szabla oficerska 
i pierścionek. Oglądać można „pod Baranam i", Rynek 
główny, Iii. piętro, drzwi Nr. 37, tylko od godziny 
8 —9 rano i od godz. 12—1 w południe. 2024

Ddhafość o  zdrowie dzieci
zasadzać się musi na troskliwym doborze środków  do 

pielęgnowania skóry. 2026

Rozumne matki
a n t y s e p t y c z n c g o ,  c h ł o n ą c e g o  w l i g o ł ,  g o j ą ­

c e g o  z a p a r z e n i a ,  s p o r z ą d z o n e g o

P O D  K O N T R O L A  L E K A R S K A

PUDRU dla dzieci J E M "
w yrobu Lab. „DERMA" w Krakowie (St. Studnicki i Dr. 
med. |. Czernik). Na składzie w aptekach, drogueryach 
i perfuaieryach. — M arka i opakow anie zastrzeżone.

Krój i szycie.
Z powody podrożenia robót krawieckich, każda prak ­
tyczna pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju 

i szycia sukien damskich i dziecięcych
w szkole kroju i szycia „Józefina", Długa 11.
Rur* zacznie się dnia 16-go maja 1919 r. — Tamże 

wszelkie formy, podług wziętej miary. 2021

Każdy

BBBOBBBWBCBBSBBEISBa&IBaBłE&SSSesmiUli

Poważne Tow. akcyjne !
*

poszukuje

biura ewentualnie urządzonego f  
[  wraz ze składem
I  na dobrze położonej ulicy.

I Oferty pod „Biuro Nr. 663“ do Adm. 
„Głosu Narodu" ulica św. Krzyża 11. 

----------------------------wasaBBMMBaBBEBBBBBBBSMS

właściciel domu i każdy lokator 
powinien przeczytać;

A. Kiedy w olno czynsz podwyższyć a kiedy 
przywrócić do wysokości przedwojennej?

B. Kiedy w olno mieszkanie wypowiedzieć? 
Do nabycia w biurze dzienników H.jpcasa i Salom o­
nowej oraz w biurze Tow. katol. właścicieli realności 
ul. Karmelicka 15, I. p. — W ysyła się za poprzedniem 
nadesłaniem  naieżyfości K 2'80. 1873

tntijhlcr cywilny dla budownictwa, z a p r iy  
i s ą ś o n y  z n a w c a  s ą d s w j i  2025

Inż. WŁADYSŁAW SPANNBAUER
u d z i e l ą  porady technicznej i wykonuje 
wszelkie pomiary, projekty i kosztorysy 

z dziedziny inżynieryi.
Kraków, Sobieskiego 7 (od 3 —6 po południu).

ZAJMUJĄCE

Powieści i Nowele.
Baudelaire. Drebne poezye prozą.

K 6'40, opr K 0 74)
C hrzanowski. Psni Żastrła. 2  tom y „  18'40 
Feldm an. Ariankę . . . . . . .  6'40

— Trzech muszkieterów . .  . . „ 5 —
Gorkij. Chan i jego syn . . , . „ 5 —

— junacy G o rd ie je w ..........................  2 7 0
— Troje, 2 t o m y ..............................  0 60
— Zniechęcenia do świata . . . „ 4 —

Jaczewski. Groźne dziedzictwo, 2 t. „ 12 30
— Kapitan Fregaty........................... ..... 7 30
— K u ła k i............................................ ..... 0 60
— Ruski m i e s i ą c ............................ ..... 7 30
— Widziane z daleka, 2 tomy . „ 12 30

Karatów. Paweł 1..................................... 1 —
Langie. Z doświadczeń lekarza . . „ -T—
Leszczyński. Cucio tfissoWi . . . „ 210
Łuskina. Chińskim tuszem . . . .  5'—

— V ir a g in ita s ...........................................6'40
Niedżwiecki. Jego Króf. Meść Boa

dusicel....................... .....  .  . . „ 6'—
— Czarna p a n tera ...............................   u'—

Pieniążek. Z drwn/tfl Ist . . .  „ (610
opr:iv?nc „  7.80 

Sierosławski. Okno naprzeciw .  .  „  6,40
Sieczkowska. W r z e śn ia .................... 5'—
Świerk. Na s t a c y i ................................  6'—
Sydacoff. Car Mikcłej II.................... ...  6 —
Tetmajer. Nooe le tn ie ........................... 6'40

(oż oprawne „ 970
Ceny podane wraz z dodatkiem drożyżnia- 
nym i przesyłką. Uprasza się o nadsyłanie 

ceny wraz z zamówieniem.
Wysyła

Księgarnia D. E. Friedleina
Kraków, Rynek 17. 1-213

il. imw Me p n
Członków Tow. kredytowego Rękodzielników 

i Przemysłowców w Krakowie

odbędzie się dnia 26 maja 1919 r. e godzinie 
5-te] po południu, flnaa

a w  razie braku kompletu tego samego
dnia o godzinę później, z następującym

porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego 

Zgromadzenia; 
ł )  Sprawozdanie rachunkowe Dyrekcji i  Rady nad­

zorczej za rok 1918;
3) Sprawozdanie Komiayl rewizyjnej z wsiioakieiu 

o udzielenie Radzie nadzorczej i Dyrekcji absolo- 
toryum;

4) Wybór nowych członków Rady nadzorczej w miejsce 
ustępujących;

6) Wybór Prezydyum i Sekretarza Rady nadzorczej;
6) Wnioski i interpelacje członków.
Dr. Władysław Mifkowski, Stanisław Drozdowski,

sekretarz. prezes.

W ó zk i ja s io n o w e  n a  r e s o r a c h

i powoziki półkryte 2014

budy i fartuchy skórzane, lekkie i gusto­
wne, po cenach przystępnych

u Serwy Stanisława w Rzeszowie. 
Przedsiębiorstwo fabryczne i tartak

z budynkami, gruntem, konipletr.em urządzeniem, >0- 
koriobitą i turbiną za gotówkę do sprzedania. Zgło­
szenia pod „Przedsiębiorstwo fabryczne" do Admitii- 

siracyi „Głosu Narodu*. 2012

M i r u I T i w i E
płaszcze, spódnice itd. wykonaje najszykowniej

Józef Gałązka Kraków, Floriańska 24
P r z y jm ę  kraw ców 7 i s p o d n ic z a rk i. 1395

OGŁOSZENIE.
Biuro Komisjfi dSa przemysłów papierniczych

i graficznych 1931

przy Oddziale Małopolskim, Sekcyi odbudowy przemysłu, Ministerstwa prze­
mysłu i handlu w Krakowie

posiada do rozdziału pewien zapas papieru płaskiego 
drukarskiego i komercyalnego.

W  rozdziale uwzględnione będzie przedewszystkiem  zapotrzebowanie Urzędów  
państwowych, szkół, a następnie drukarń i biur prywatnych.

Um otywowanie zgłoszenia o przydział wraz z zapodaniem posiadanych zapasów  
wnosić należy pisem nie pod adresem powołanego Biura w Krakowie, ulica św. Marka 
L, 34, I. p iętro  (szkoła Scholastyki) do dnia 15-go maja 1919 r. w łącznie.

IBRićiMlł! 
poszuku je do w ynajęcia ołi 
1 października 1919 r. na 
ce!e kilku zakładów nauko ■ 
wych domu w obrębie sta­
rego Krakowa. Zgłoszenia 
przyjmuje kanceiaryn Uni­
w ersytetu w Collegium 
novum. 2010

D z ie rż a w y  
400 mórg

dobrej ziemi z budynkami, 
obsiewam i i inwentarzem 
szukam. Zgłoszc-nia: J 0- 
karski, Zakopane, Hotel 

W arszaw ski. 199!)

Fortepiany,
. Piaiiins, 
Fisharmonie

Sprzedaż, zamiana, w yna­
jem. Kupuje także instru­
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Sm o­
larskiej, W ciska 7. 1889

lauii
odpadk i.sukna, je d w ab iu , 
kości k u c iien n e  i k o ń ­
sk ie , k u p u je  po najw yż­

szych cenach 
I .  B i T Y E R  K łak ó w , 
u lic a  K rak o w sk a  L , 49, 
te le fon  14-19. vS96

Bo sprzedania
I a e - o n ,  w olant, w ó ­
zek re so rto w y , w ó ­
zek bez re so r tó w , 
wózek rów ny resor- 

kowy, uprząż. 
W iadom ość: ul. Długa 38 

w InWorni. 1BHS

Kuplę mnlgjszę
realność

z bram ą wjazdoKrą, n a j­
chętniej w dzielnicy V-tej 
lub Vl-’tej. Zgłoszenia do 
Administracyi „Głosu Na­
rodu" pod „S. S." 1087

F o lw a rk
C z a t k o w i c e

dzierżawa do odstą­
pienia w  każdej chw i­
li. Zgłoszenia tamże. 
__________ 1924
Z a k o p a n e .  W ild -p en - 
syonatu z urządzeniem po­
szukuje się do wynajęcia. 
Zgłoszenia z podaniem wa­

runków : M ięsowiczowa, 
Rzeszów, dom Dra Niecia. 
__________ 2004__________

LEKCYE
języka i literatury 

francuskiej. 1994 
W iadomość od 5 -7 , Ło­
bzowska 12, 1. p. na lewo.

O b i a d y  d o i i i c w e
7. 3 rlaa  K .%. W a b o n a ­
m en c ie  opus.!, i-o], i:ia 
_________1 0 _ i . p. i S7?1

Fis-haraiosiia
p ra w ie  n o w a  /. 10 rc g iv  i\ 

f irm y  M am ilit-im .
o ra*  mało uyy"- ■'

Strzelba m yśliwska
ite BtD.H K r u pu  A w r;iz  7 . j. 
c y ą  z a ra z  po  p r a y s t ^ p n y <■*.:- 
11 a eh  d o  sprz«)danui. 'S fifa  ;:.j 
p o d  M. K.- 2 4 0  d o  A dtin j 
c y i nG łosu  N arodu".

Ż y w i c ą
surow ą sprzedam. Kr.A tw, 
pl, Maryacki 3, 1. p. Dem 
2033 Hmidlow/.

UmQ  ręczniki...
obrusy zamienię na 
kuły spożywcze. K ral.-w , 
pl. Maryacki 3. I. p. i >vn' 
2037 Hardowy.

Do wynajmie
P iw n ice  b e ló iio w su  - w 
su te ry n ie  p rzy  u l .  1611- : 
jaiej, n a d a ją c e  s ię  nu  -.kia- 
dy, w a rsz ta t lub pra! .ię. 
W iadom ość K a n u tlic k a  

38, pąi-ter. 2030

KURSA PRAWNICZEjar, Kraków,
n

EHSM1H1 mlwtMtitżB i ti#J- 
katkle. System pirasy 1 ta tj. f.

M agistra t król. wol.
L. 6586.

m. Rzeszowa.

Bzeszów, dnia 7-go maja 1916 r.

KONKURS.
Magistrat miasta Rzeszowa na podstawie uchwały Bady 

m iejskiej z dnia 6-go maja 1919 r. rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę:

n) ^ O łH is a n a  p o l lc y l  m S o js k ie l  z płacą odpowiadającą 
poborom urzędnika IX. klasy (rangi w  służbie państwowej).

1)) I n s p e k t o r a  p o l łc y i  m ie j s k ie j  z płacą odpowiadającą 
poborom urzędnika XI. klasy rangi, tudzież na czas obecnych  
stosunków anormalnych z dodatkami drożyżnianymi, płatnymi 
w ratach m iesięcznych i kwartalnych w  w ysokości unormowanej 
dia urzędników państwowych w rozporządzeniu z dnia 11 wrze­
śnia 1918 r. Nr. 333 Dz. p. p., tudzież rozporządzeniem P. K. Ł. 
z dnia 21 stycznia 1919 r. L. 816/19, jak niemniej z prawem uzy­
skania wyższego stopnia płacy i awansu, wreszcie do emerytury 
w  m yśl postanowień statutu organizacyjnego obowiązującego dla 
urzędników gminy miasta Rzeszowa.

Posada nadaną będzie prowizorycznie na rok jaden, poczem  
m ole nastąpić stabilizaćya za uchwałą Rady miejskiej.

Kandydaci w inni przedłożyć: 1) metrykę chrztu, 2) dowód  
obywatelstwa polskiego, 3) świadectwo zdrowia, 4) dow ody do­
tychczasowej pracy, a ponadto:

a) kandydaci na posadę komisarza policyi mają przedłożyć 
świadectwo z ukończonych studyów prawniczych i  złożenia  
wszystkich trzech egzaminów państwowych, wreszcie dowody  
służby przy państwowych lub autonomicznych urzędach bezpie­
czeństwa publicznego względnie przy władzach administracyj­
nych, zaś

b) kandydaci na posadę inspektora p o iic y i: świadectwa  
z posiadanych studyów, dowody że posiadają odpowiednią kwa- 
lifikacyę na komendantów straży bezpieczeństwa, wreszcie .d o ­
wody dotychczasowej służby państwowej lub autonomicznej 
w  służbie policyjnej.

W razie nom inacji kandydaci mogą być zobowiązani do­
datkowo do uczynienia zadość przepisom rozporządzenia Wy­
działu krajowego z dnia 29 maja 1891 Nr. 67 Dz. p. p.

Podania  należy w nosić do Magistratu miasta Rzeszowa 
w term in ie  do 27 m aja  1919 r. -m

|  Najlepsze szwedzkie w i r ó w k i  do 
■ odtłuszczania mleka

B im o wm  es es m BR jnwsi cm m  m  u  lh 

=  od 40 do 500 litrów na godzinę. s=s

S. M 8C U B O W S C Z  iw*
Warszawa, Żelazn?-Brawa 6, teEsfsn 445C. 

0d<Jz;żf w Lublinie, Krakowskie Przedmieścia SI.

W ażna dla Kupców I K6 fek roini?zytfe I

P A L A Y Y N
3

I

najlepsza farba do materyi, jedwabiu, płótna w różnych ko­
lorach, wyrobu wytwórcy prawdziwego polskiego „Pa!atynu“

lana Wł. Szulca I Ski.
Główny Skład M, i B . W E lSSfiE Slfi Kralów

u i. E-3© Ui2iop2£j3 1 0 , t&i&f. 3 9 3 8 . 1873

FLASZKI i SŁOIKI APTECZNE
WSZELKICH ROZMIARÓW,

^ = ^ ^ 7  PO CEWACH ZNACZNIE ZNIŻONYJK
POLECA

A  R U T K O W S K I, KRAKÓW
U L GOŁĘBIA 20. 1675

Wyłączne 2astępaiws huty pelskiej. Na żądanie wysyła oferty
odwrotnie. ======================

Kal ladem Wydawnictwa „Głosu Narodu'1 . Sp. . *  ograniczoną odpowiedzialnością, m  Podaktor odpowiedzialny i naczelny Roman W o y c z y  ń s k i. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie jpod zarządem R. Ferkk.


